MINISTERSTWO PRZEMYSŁU CIĘŻKIEGO WYKONA 


O przedterminowej realizacji zadań 
melduje także przemysł bawełniany 


= WT, FE eru 
h . ar 4 a. 
ARP o Tak | 
"j 4 r 
= Ah 


ORGAN 


NR 334 — ROK VII 


Wielki sukces załogi 
ZPB im. Dzierżyńskiego 


Załoga ZPB im. Dzierżyńskie- 
zo odniosła w roku bieżącym 
jeszcze jeden poważny sukces. 
Po zdobyciu sztandaru Central- 
nej Rady Związków  Zawodo- 
wych i tytułu przodującego za* 
kładu w przemyśle włókienni- 
czym oraz po przedterminowym 
zrealizowaniu zadań drugiego tro- 
ku Planu 6-letniego. w dniu 29 
grudnia o godz. 17 pracownicy Za- 
kładów 'im. Dzierżyńskiego za- 
meldowali o pełnym wykonaniu 
wszystkich zobowiązań  podię- 
tych dla uczczenia 34 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Rewo- 
lucji. Wartość tych zobowiązań 
wynosi 4.942.800 zł, 

- Załoga ZPB im. Dzierżyńskie- 
go, przodującego zakładu w prze- 
myśle bawełnianym i w całym 
przemyśle włókienniczym, stano- 
wi wzór i przykład ofiarności, 
ambicji i nieustępliwej wałki © 
coraz to nowe, wyższe osiągnie- 
cia produkcyjne. o pełne i przed- 
terminowe wykonywanie zadań 
Planu 6-letniego. 


X 

W dniu 29 bm. resort MINISTER- 
STWA PRZEMYSŁU CIĘŻKIEGO 
wykonał plan na 1951 r. wg. war- 
tości, osiągając wzrost produkcji w 
porównaniu *% 1950 r. o 20 proc. 

W ciągu 1951 r. zakłady podległe 
MPC uruchomiły szereg nowych, 
dotychczas w kraju nieprodukowa- 
nych asortymentów maszyn  cięż- 
kich, obrabiarek, okrętów, taboru 
motoryzacyjnego i kolejowego, ma- 
szyn rolniczych, maszyn włókienni- 
czych, aparatury elektrycznej i in- 
nych. 

Przedterminowo wykonało 
12 centralnych zarządów. 

* k 


plan 
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W dniu 29 grudnia, tj. na dwa 
dni przed terminem, wykonał rocz- 
ny plan produkcyjny w tkaninach 
gotowych przemysł bawełniany prze- 
kraczając jednocześnie o 0,2 proc. 
wskaźnik zapłanowanej obniżki ko- 
sztów własnych, Do przedtermino- 
wego wykonania planu przyczyniły 
się w poważnej mierze zobowiązania 
załóg poszczegółnych zakładów. pod- 
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PROLETARIUSZĘ WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ? | 


ŁÓDŹ, PONIEDZIAŁEK 31 GRUDNIA 1951 ROKU 


jęte dla uczczenia 34 rocznicy Wiel- 
kiej Socjalistycznej Rewolucji Paź- 
dziernikowej, znaczne rozszerzenie 
ruchu wielowarsztatowego i współza- 
wodnictwa oraz doszkalanie sySte- 
mem inż. Kowalewa tkaczy i brzą- 
dek nie wyrabiających swych baz. 

Na czoło zakładów przemysłu ba- 
wełnianego w walce o pełną i przed- 
terminową realizację zadań drugie- 
go roku Planu 6-letniego wysunę- 
ły się załogi: ZPB im. Dzierżyń- 
skiego, ZPB im. Szymańskiego, ZPB 
w Andrychowie, ZPB im. Róży Lu- 


ksemburg, ZPB im. Koczaskiego i 
ZPB im. Hanki Sawickiej. 
La = 


Na dwa dni przed terminem za- 
meidowały o wykonaniu zadań dru- 
giego roku Planu 6-letniego załogi: 
PRZĘDZALNI ODPADKOWEJ ZPB 
IM. WALTERA, ZPDz, IM. TEODO- 
RA DURACZA, ZPDz. IM. GŁA- 
ŻEWSKIEGO oraz MHD ŁÓDŹ — 
POŁUDNIE 

Do końca roku pracownicy Za- 
kładów Przemysłu Dziewiarskiego 
im. Głażewskiego zobowiązali się 
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100 posiedzenie Sejmu 


Ustawodawczego 


Prowizorium budżetowe na | kwartał 1952 r. uchwalone 
Protokół o wymianie odcinków pogranicznych z ZSRR ratyfikowany 


Posiedzenie Sejmu Ustawodawczego RP w dn. 29 bm. otworzył 


w obecności członków Rządu z 
czele — marszałek Kowalski. 


uchwałone prowizorium budżetowe na I kwartał 1952 r, oraz został ra- 
tyfikowany protokół między Rządem RP a Rządem ZSRR w związka 
+ z dokonaniem wymiany odcinków śranicznych. Izba oklaskami przyję- 
ła informację o likwidacji analiabetyzmu, jako zjawiska masowego 


w Polsce. 


Przebieg posiedzenia był następu- 


cy:  Marszatek *zawistłomił lzbę-o 
otrzymaniu od Premiera pisma, za“ 
wiadamiającego, że Prezydent RP 


mianował tow. St. Jędrychowskiego 
wicepremierem, odwołując go jedno- 
cześnie ze słanowiska zastępcy prze- 
wodniczącego PKPG. 

Poseł Mitura (ZSL) referował rzą- 
dowy projekt ustawy o prowizorium 
budżetowym na | kwartał przyszłego 
roku. Referent podkreślił koniecz- 
ność koordynacji budżetu i planu go- 
spodarczego na 1952 r, oraz koniecz- 
ność wzięcia przy układaniu budżetu 
pod uwagę w pełnym wyrazie liczbo- 


wym osiągnięć związanych z realiza- | 


cją planu tegorocznego, Z tych wzglę- 
dów prace nad planem i budżetem 
nie mogły być zakończone przed No- 
wym Rokiem. W związku z tym rząd 
proponuje uchwalenie prowizorium na 
[ kwartał 1952' r, które określa się 
na 33 procent w stosunku do cało- 
rocznych -wydatków budżetowych ro- 
ku bieżącego. Procent ten został o- 
kreślony w związku z przewidywa* 
nym wzrostem budżetu w roku przy- 
szłym. lzba projekt prowizorium bud- 
żetowego jednomyślnie uchwaliła, 

Następnie Izba zaaprobowała roz- 
szerzenie dekretu o wynalazczości 
pracowniczej przez objęcie dekretem 
ruchu racjonalizatorstwa w Wojsku 
Polskim, gdzie ruch ten szeroko się 
rozwija, Referował tow. pos. Kiesz- 
czyński (PZPR), 

Z kolei Sejm uchwalił ustawę, prze- 
widującą włączenię działalności Pań- 
stwowego Zakładu Emerytalnego do 
zakresu działania Zakładu Ubezpie- 
czeń Społecznych, Referowała tow. 
pos. Pragierowa (PZPR). 

Tow. pos, Praga (PZPR) referował 
projekt ustawy o ratyfikacji protokó* 
łu między Rządem: RP a Rządem 
ZSRR o wprowadzeniu zmian do u- 
mowy z 8 lipca 1948 r. o stosunkach 
prawnych na granicy polsko-radziec- 
kiej oraz do konwencji granicznej 
podpisanej tego samego dnia, 

Protokół włącza do polsko-radziec- 
kich porozumień granicznych uzupeł- 
nienia w związku z wymianą odcin- 
ków granicznych na podstawie umo- 
wy z 15 lutego br, Sprawozdawca 
stwierdza, że umowa przyniosła ko- 
rzyści obydwu stronom, a szczególnie 
Polsce ze względu na uzyskanie bo- 
gatych złóż naftowych i gazu ziem- 
"nego. ` 

Sejm jednomyślnie aprobował pro- 
jekt ustawy przy oklaskach posłów. 

Uchwalona następnie przez Izbę 
po sprawozdaniu posła Pokrzywy 
(ZSL) ustawa o nabywaniu i przeka- 
zywaniu nieruchomości, niezbędnych 
dla realizacji narodowych planów go- 
spodarczych, upraszcza, procedurę i 
zwiększa uprawnienia terenowych 
rad narodowych przy nabywaniu i 
przekazywaniu tych nieruchomości. 

kolei Sejm przedłużył moc de- 
kretu o zmianie i usłalaniu imion i 
nazwisk do końca 1952 roku. Spra* 
wozdawcą był poseł Wenclik (SD). 

W przedostatnim punkcie porządku 
dziennego po sprawozdaniu pos, Jo- 


obowiązującą przepisu o powoływa* 
niu zarejestrowanych osób do pracy 
we władzach wymiaru sprawiedliwo- 
ści. 


tow. premierem Cyrankiewiczem na 
Na posiedzeniu tym zostało m, in, 


t: * * * 

Gorącymi oklaskami Izba przyjęła 
po wyczerpaniu porządku dziennego 
odczytanie komunikatu o likwidacji 
analfabetyzmu jako zjawiska maso- 
wego w Polsce, : 
*"-Noworoczńymi życzeniami matrszd- 
fek Kowalski "zamknął ostatnie w 
tym roku, a setne od początku istnie- 
nia Sejmu Ustawodawczego  posie- 
dzenie. 


j dłowskiego (SD) Izba uchwaliła zmia 
nę przepisów postępowania w spta- 
wach cywilnych i prawa o ustroju 
sądów powszechnych, d 
Wreszcie w ostatnim punkcie Sejm 
przedłużył do końca 1952 roku moc 
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Konferencja historyków „polskich 


Ts 


Dnia 28 grudnia br. w Otwocku rozpoczęła się konferencja history- 
ków ośrodków uniwersyteckich oraz szkół partyjnych. 
Na zdjęciu: ogólny widok sali obrad podczas wygłaszania 


referata 


da dodatkowa produkcję wartości przez proj. Tretiakowa. 

170.065 zk CAF —- fot. Baranowski 
W driu 28 bm. zameldowała o - s SPA, 

wykonaniu rocznego planu załoga 


WYKOŃCZALNI ZPB IM. HAR- 
NAWA. 


Oredzie noworoczne 
Komitetu Centralnego SED 


BERLIN (PAP). — Komitet Cen- 
tralny Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności zwrócił się z orę- 
dziem noworocznym do wszystkich 
członków partii, mas pracujących 
w mieście i na wsi, do wszystkich 
Niemców we Wschodnich i Zachod- 
nich Niemczech. 

Orędzie ' wyraża podziękowanie 
wszystkim patriotom niemieckim, 
którzy w roku 1951 wnieśli swój 
wkład do walki o jednolite, miłują- 
ce pokój, demokratyczne i niezawi- 
słe Niemcy, do walki o zawarcie 
traktatu pokojowego. Orędzie wy- 


ŚRP. 


W rozszerzonym plenum powiato- 
wego Komitetu Obrońców Pokoju w 
Myśliborzu, woj. szczecińskie, wzię- 
ło udział ponad 500 aktywistów ru- 
chu obrońców pokoju. - Uczestnicy 
dyskusji stwierdzali zgodnie, że w 
obliczu nowych knowań imperiali- 
stów i bezczelnych prób dywersji 
przeciwko krajom miłującym pokój, 
trzeba jeszcze ściślej zewrzeć szere- 
gi frontu narodowego, jeszcze lepiej 


raże podziękowanie masom pracu- pracować nad wykonaniem zadań 

jącym NRD, walczącym 6 realiza- | Planu 6-letnieso. 7 

cje Planu 5-letniego. ; W czasie obrad pow. KOP w 
W orędziu czytamy m. in.: ..|Newogardzie głos w dyskusji za- 
Jeżeli wszyscy miłujący pokój |prał m. in. ks, Walenia — uczestnik 

ludzie zjednoczą się jeszcze bar- | manifestacji księży we Wrocławiu. 


dziej i pod kierownictwem komite- 
tów obrońców pokoju nadal prowa- 
dzić będą walkę przeciwko remili- 
taryzacji, o jedność Niemiec i za- 
warcje traktatu pokojowego, to a- 
merykańscy podżegacze wojenni 
zrozumieją, że ogromna większość 
ludności występuje przeciwko poli- 


Powiedział on: „Każdy Polak, któ- 
remu droga jest ojczyzna, potępia z 


Aktyw ruchu obrońców pokoju 
omawia uchwały Ii sesji SRP 


WARSZAWA (PAP) — Doniosłe uchwały II sesji Światowej 
Pokoju omawiane są na zebraniąch powiatowych i dzielnicowych Komi- 
tetów Obrońców Pokoju. Uczestnicy obrad kategorycznie potępiają pro- 
wadzone przez amerykańskich imperialistów przygotowania do 
wojny i wyrażają pełne poparcie dla postanowień wiedeńskiej 


Rady 


nowej 
sesji 


[oburzeniem rewizjonistyczne zakusy 


zachodnio - niemieckich  sługusów 
imperializmu,  wyciągających rekę 


po nasze piastowskie Ziemie  Za- 
chodnie. Wara imperialistom od na- 
szej ojcowizny. Jako ksiądz pote- 
piam haniebne stanowisko zachod- 
nio - niemieckiego episkopatu, któ- 
ry służalczo wykonuję wolę ame- 
rykańskich i niemieckich military- 
stów, propagujących politykę od- 
wetu i nowych zbrodni wojennych“. 

Zebrania sprawozdawcze z II se- 
sji Światowej Rady Pokoju odbyły 
się już we wszystkich miastach po= 
wiatowych województwa  białostoc. 
kiego, gromadząc liczne rzesze miej- 
scowego społeczeństwa. 


USA uiściły grzywnę 


tyce Eisenhowera i Adenauera i po- 
trafi udaremnić ich plany. 


Wymiana dokumentów 


Agencja Telegraliczna 
stępujący komunikat: 


za naruszenie granicy węgierskiej 


BUDAPESZT (PAP), — Węgierska | samym dniu władze węgierskie wy- 
ogłosiła na-| daliły czterech lotników amerykań- 
skich z Węgier. 


Poselstwo amerykańskie w Buda- 


ratyfikacyjnych 
układu polsko-albańskiego 
TIRANA (PAP). — 27 grudnia 1951 


roku w Ministerstwie Spraw Zagra- 
nicznych Albańskiej Republiki Ludo- 
wej dokonań wymiary dokumentów 
ratyfikacyjnych układu o współpracy 
technicznej i naukowej pomiędzy 
Rzeczypospolitą Polską 
Republiką Ludową. 


nisterstwo Spraw Zagranicznych, 
Stany Zjednoczone zamierzają 
pośrednictwem poselstwa 


na każdego członka załogi amerykań 
skiego samolotu wojskowego; 
naruszył terytorium Węgier. 


Wyzwolicielka narodu 


Dziesięć lat temu w mrokach okupacji hitlerowskiej powstała 
do czynu į walki z krwawym zaborcą faszystowskim Polska Partia Ro- 
botnicza. Powstanie PPR zadecydowało o losach narodu polskiego. Pol- 
ska Partia Robotnicza, której trzon stanowili KPP-owcy, podjęła pod 
sztandarem marksizmu - leninizmu walkę o narodowe i społeczne Wy- 
zwolenie ludu polskiego. Była ona jedyna rewolucyjną siłą, zdolną po- 
prowadzić naród do ostatecznego zwycięstwa. 

Dziś z perspektywy 10 lat lepiej i jaśniej przedstawia się nam 

ciężką droga walki, jaką przebyła PPR. Miała ona przeciwko Sobie siły 
reakcji międzynarodowej i polskiej, Zmagać się musiała zarówno 
z ciemnymi siłami hitleryzmu, wspomaganymi skrycie przez imperiali- 
stów anglo - amerykańskich, jak i ze zbrodniczymi siłami reakcji pol- 
skiej: endecji, sanacji, prawicy PPS j Stronnictwa Ludowego, popiera- 
nymi przez tychże imperialistów anglo - amerykańskich, Cały obóz 
reakcji dążył jednomyślnie do rozbicia międzynarodowej ostoi wolności 
i socjalizmu — wielkiego Kraju Rad, do przywrócenia w Polsce jarzma 
burżuazji. 

Polska Partia Robotnicza toczyła bohaterską wałkę zbrojną z oku- 
pantem hitlerowskim u boku Armii Radzieckiej. PPR tworzyła oddziały 
Gwardii Ludowej ; Armii Ludowej. Wbrew zdrajcom z obozu burżua- 
zji, pozostającym na Służbie gestapo i imperializmu anglo - amery- 
kańskiego, wbrew agentom i mordercom, nasyłanym przez Delegaturę, 
AK i jej różne agendy — GL i AL zadawały ciosy najeźdźcy hitlerow- 
skiemu, przyspieszały chwilę wyzwolenia ojczyzny. 

PPR od pierwszej chwili swego powstania zdawała sobie spra- 
wę, że wyzwolić ojczyznę można tylko w oparciu o Związek Radziec- 
ki i jego armię, gromiącą ciemne siły faszyzmu, nie tylko w imię 
wolności i szczęścia własnego socjalistycznego państwa, ale w imię 
walki narodów świata o wyzwolenie, o wolność i postęp społeczny. 
I dlatego PPR ocaliła Polskę przed niewolą imperialistyczną, przed rzą- 
dami wyzysku i ucisku. i 

PPR przepojona idea marksizmu - leninizmu poprowadziła polską 
klasę robotniczą j naród do walki o ojczyznę bez obszarników i kapita- 
listów, o 6jczyznę, w której władzę dzierży lud pracujący. $ 

PPR prowadziła lud do walki o Polskę silną j bogatą, z granicą na 
Odrze i Nysie, Polskę zwartą i jednolitą pod względem narodowym, 
Polskę Ludową i pokojową, złączoną na wieki gorącą przyjaźnią ze 
Związkiem Radzieckim i całym obozem pokoju į postępu. 

Polską Partia Robotnicza zorganizowała pod kierownictwem prole- 
tariatu szeroki front narodowy, do którego włączyły się lewicowe ele- 
menty RPPS i Stronnictwa Ludowego z grupy „Woli Ludu“. Na czele 
tego frontu stanęła Krajowa Rada Narodowa pod przewodem marksi- 
sty - leninowca, KPP-owca, towarzysza Bieruta. 

Zwycięskie zgniecenie przez Armię Radziecką okrutnej tyranii 
hitlerowskiej i uchronienie Polski przed inwazją amerykańskiego im- 
perializmu, stworzyło pomyślne warunki dla jeszcze szerszego zmobili- 
zowania przez PPR polskich mas pracujących do wałki o zdobycie 
władzy ludu pod przewodem klasy robotniczej. a 

Walka pokoleń rewolucyjnych: Wielkiego Proletariatu, SDKPiL, 
KPP i PPR uwieńczona została ostatecznym zwycięstwem. Nowa era 
zapanowała w historii naszego narodu. , 

Władza ludowa konsekwentnie realizowała rewolucyjno - demokra- 
tyczie przeobrażenia gospodarcze - społeczne, przeprowadzając refor- 
mę rolną, likwidując obszarnictwo, „Czołowa rola partii — głosi uchwa- 
ła Biura Politycznego KC PZPR — w antyimperialistycznej walce na- 
redu e wyzwolenie wszystkich ziem Polski, w oparciu o ZSRR, jej kie- 
rowniczą rola w rewolucyjnych przeobrażeniach wsi polskiej ogromnie 
wzmogła siłę i oddziaływanie kłasy robotniczej.. Poska Partia Robot- 
micza poprowadziła masy pracujące do decydującej walki o likwidację 
wielkiego i średniego kapitału, realizowała program  unarodowienia 
wielkiego į średniego przemysłu, transportu, banków i wielkiego han- 
div, tworząc w ten sposób potężne dźwignie przezwyciężenia wiekowe- 
go zacofania naszego kraju, odrodzenia i rozwoju jego gospodarki. bu- 
owania fundamentów socjalizmu“, 


Władza ludowa, której fundamentem jest sojusz robotniczo „ chłop- 
Ski i której siłą przewodnią była PPR współpracująca z odrodzoną PPS, 
Stronnictwem Ludowym i innymi ugrupowaniami  demokratycznymi, 
wciągała coraz powszechniej szerokie masy ludowe do współrządzenia 
państwem. 

Wyzwoliły się siły twórcze narodu polskiego, rosła z dnia na dzień 
aktywność szerokich mas. A wraz z tym rosło w siłę nasze państwo, 
wzjmagał się z każdym dniem Autorytet i zasięg wpływów Polskiej Par- 
tii Robotniczej, Zwycięsko poprowadziła ona naród do realizacji Planu 
3-letniego odbudowy gospodarki narodowej, zabezpieczyła Polskę przed 
niewolą imperialistyczna, przed grabieżą marshallowskiego planu, 
utrwaliła gospodarczą i polityczną niezawisłość ojczyzny, utorowała 
drogę do dobrobytu i rozkwitu kultury narodowej. Stworzyła ona wa- 
runki dla ofensywy socjalizmu w naszej ojczyźnie. 

Zwycięstwo to PPR osiągnęła dzięki wierności idei Lenina - Stalina, 
dzięki nieprzejednanej walce z agenturami kapitalistycznymi i ich na- 
jemnikam; spod znaku WRN į prawicy PPS. Zwycięstwo to osiągnęła 
dzięki nieustępliwej walce przeciwko prawicowemu i nacjonalistyczne- 
mu odchyleniu, dzięki rozbiciu na Plenum sierpniowo - lipcowym gru- 
py Gomułki, na którą imperializm anglo - amerykański postawił po 
klęsce Mikołajczyka i prawicy PPS swoją stawkę polityczną. 

'Marksistowsko - leninowska polityka PPR i jej przywódcy, towa- 


rzysza Bieruta, sprawiła, że uchroniliśmy naród przed nawrotem kapi-- 


talizmu, przed losem, jaki zgotówał ludowi jugosłowiańskiemu agent 
imperializmu, Tito. 

Konsekwentna, bezkompromisowa polityka wobec wszelkich ød- 
stępstw od linii partii stała się podstawą zjednoczenia polskiej klasy 
robotniczej pod sztandarem marksizmu - leninizmu na Kongresie Zje- 
„dnoczeniowym w grudniu 1948 r. ) 

PPR przygotowała zwycięski grunt dla wytyczenia przez Polską 
Zjednoczoną Partię Robotniczą drogi ofensywy socjalizmu w mieście 
i na wsi, drogi zbudowania w Planie 6-letnim podstaw ustroju niezna- 
jącego wyzysku człowieka przez człowieka, Wkroczyliśmy na drogę bu- 
downictwa socjalistycznego, oparliśmy się na wieczystej, bratęrskiej 
przyjaźni z Krajem Socjalizmu, którego doświadczenie i pomoc są nie- 
zbędne i nieocenione dla naszych ambitnych planów zbudowania silnej 
Polski Socjalistycznej. y 

Ciężkie ofiary bojowników PPR nie poszły na marne, Każdy Polak 
„czci dziś z gorącą wdzięcznością pamięć Mariana Nowotki, Pawła Fin- 
dera, Małgorzaty Fornalskiej, Karola Świerczewskiego i dziesiątków 
tysięcy nieustraszonych bojowników PPR, GL i AL, Ludowego Wojska 
Polskiego, którzy oddali życie za sprawę Polski, za sprawę wolności, za 
sprawę socjalizmu. 

Na podstawie uchwaly Biura Politycznego KC rozwiniemy w całym 
kraju w miesiącu styczniu i lutym szeroką akcję, która pozwoli partii, 
klasie robotniczej, całemu narodowi głębiej poznać walkę i działalność, 
ideę społeczną i narodową, jaka przewodziła PPR — wyzwolicielce na- 
rodu, > 

Bogatą historię dziesięciolecia od powstania PPR pozna głęboko 
każdy człowiek pracy, każdy Polak miłujący swój kraj ojczysty, Po- 
znać bowiem dzieje PPR — to znaczy poznać najnowsze dzieje swego 
narodu, to znaczy zrozumieć piękną drogę w przyszłość, po której — 
mimo przeszkód ji knowań wroga — coraz pewniej kroczymy. Poznać 
dzieje PPR — to znaczy lepiej zgłębić sens własnej pracy i wałki, dać 
jeszcze większy wkład patriotyczny w wielkie dzieło Polski socjalistycz- 
nej, które tworzymy pod przewodem PZPR i wiernego ucznia Lenina - 
*" Stalina, towarzysza Bieruta. 

z wydawnictw, z prasy i przez radio dowiemy się wielkiej praw- 
dy o patriotycznym czynie i poświęceniu, o wielkiej roli historycznej, 
jaką odegrała PPR w naszej ojczyźnie. 

W każdej fabryce i hucie, na wsi i w urzędzie edbędą się zebrania 
poświęcone 10-leciu PPR. Każdy człowiek pracy, każdy. Polak odda hołd 
świetłanej pamięci bohaterów, którzy poświęcili życie dla wolnej, nie- 
podległej, socjalistycznej Polski. LS 


peszcie zawiadomiło węgierskie Mi- 
że 
za 
uiścić 
grzywnę w wysokości 360 tysięcy fo- 
xintów, nałożoną przez sąd wojskowy 


który 


a BR 28 grudnia wpłata została. dokómt | proklamowania Rumuńskiej 
na. Zgodnie z wyrokiem sądu w tym 'bliki Ludowej wydał 


Przyjęcie w ambasadzie 
Republiki Rumuńskiej 
w Warszawie 


WARSZAWA (PAP) — Dnia % 
bra. ambasador Rumuńskiej Repu- 
bliki Ludowej w Polsce p. Niculae 
Dinulescu z okazji czwartej rocznicy 
Repu- 
przyjęcie w 
gmachu ambasady- w Warszawie. 

Na przyjęcie przybyli przedstawi= 
ciele rządu R. P. z ministrem spraw 
zagranicznych  Skrzeszewskim na 
czele, wyżsi urzędnicy Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych i Minister- 
stwa Handlu Zagranicznego, przed- 
stawiciele organizacji politycznych 
i społecznych oraz przedstawiciele 
świata kulturalnego stolicy. 

W przyjęciu wzięli udział przed= 
stawiciele  dyplomatyczni państw ' 
zaprzyjaźnionych. 


Powodzianie włoscy 
dziękują delegacji ZSRR - 


za okazaną pomoc 


RZYM (PAP) — Ludność rejonu 
Polesine, który znajduje się jeszcze 
częściowo pod wodą po katastrofal- 
nym wylewie rzeki Pad, urządziła 
wielką manifestację na znak przy- 
jaźni i wdzięczności dla delegacji 
radzieckiej, gdy delegacja ta uda- . 
wała się z Rovigo do Ferrary. 
Wszystkie miejscowości leżące na 
drodze przejazdu delegacji zostały 
udekorowane transparentami z ha- 
słami na cześć Związku Radzieckie 
go i z wyrazami podziękowania dla 
narodu rzedzieckiego, który przysłał 
pomoc powodzianom włoskim. : 


„Skutki amerykańskich rządów w Jugosławii 
Titofaszyści przeprowadzili 


dewaluację dynara 


RZYM (PAP). — Z Belgradu dono“ 
szą, że klika titowska wykonując in- 
strukcje Wall-Street, przeprowadzi- 
ła drastyczną dewaluację . dynara. 
Wartość dynara została zmniejszona 
o 83,35 proc. w stosunku do dolara, 
Innymi słowy klika titowska obniży- 
ła sześciokrotnie wartość dynara w 
stosunku do dolara, 


Od Redakcji 


Podajemy do wiadomości czy- 
telników i prenumeratorów „Gło- 
( su Robotniczego”, że w związku 

0 z zakończeniem montażu nowych 
maszyn rotacyjnych, począwszy od 
dnia jutrzejszego, tj. 1 stycznia 


"1952 roku, gazeta nasza ukazy- 
l wać się będzie w nowym, zwięk- 


szonym formacie, 


Pa a 
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Przemysł bawełniany 
wykonał plan roczny 


Wiełomiesięczna, wytężona praca tysięcy prządek į tkaczy, robotni- 
ków m oddziałów przygotowawczych i wykończadń, majstrów, salowych, 
techników i inżynierów, setek przodowników pracy į racjonalizatorów, 
uwieńczona została sukcesem. Przemysł bawełniany, podstawowa gałąź 
przemysłu włókienniczego, wykonał zwycięsko, przed terminem, rada” 
nia drugiego roku Planu 6-letniego. Osiągnięto przy tym w porównaniu 
z rokiem 1950 nie tylko poważny wzrost ilości produkoji (o 8 proc.), ale 
i jej jakości, Ilość „primy“ zwiększyła się o prawie 20 proc, Zaplanowa: 
ny na rok bieżący wskaźnik obniżki kosztów własnych (5,6 proc.) rów» 
nież został przekroczony i wynosi za 11 miesięcy 5,8 proc, 

W zmaganiach o przedterminowe wykonanie zadań produkcyjnych 
wysunęły się na czoło załogi zakładów: ZPB im, Dalerżyńskiego, ZPB 
im. Szymańskiego, ZPB im, Róży Luksemburg, ZPB im, Koczaskiego 
1 ZPB im. Hanki Sawickiej, 1 

Gdzie szukać należy źródeł tego sukcesu, podobnie jak i osiągnięć 
poszczególnych załóg przodujących zakładów i oddziałów produkcyjnych? 

Po zwycięskim zrealizowaniu zadań pierwszego półrocza «arówno 
wśród załóg, jak i kierownietw poszczególnych zakładów nastąpił nie- 
bezpieczny stan samonuspokojenia. Wynikiem tego było załamanie się 
planu w III kwartale br. Należy jednak stwierdzić, iż opublikowanie 
wyników MI kwartału wstrząsnęło wszystkimi pracownikami przemy- 
słu bawełnianego, Wstrząs ten nie przeszedł bez echa, a spowodował 
powszechną mobilizację całego aktywu partyjnego, związkowego i tech- 
nicznego naszych zakładów. i 

Analizując przyczyny załamania się planów kierowniotwo naszej 
partii doszło do wniosków, że tkwią ome w osłabieniu pracy masowo - 
politycznej, w niedostatecznej walce o nowe, postępowe metody pracy, 
w osłabieniu walki z wrogiem klasowym. 

Podstawowe organizacje partyjne uzbrojone w tę analizę zdołały 
w krótkim czasie odrobić w poważnej części istniejące braki i niedocią- 
gnięcia, Ostatnie miesiące bieżącego roku były wspaniałą dokumentacją 
ścisłego powiązania naszej partii z szerokimi masami i załogami ro- 
botniczymi zakładów produkcyjnych, które dały wyraz swego głębokie- 
go zaufania do kierownictwa partyjnego i pomimo trudności, jakie za- 
istniały w tym okresie, wzmagały z dnia na dzień swe wysiłki w walce 
o pełne wykonanie zadań produkcyjnych. IV kwartał bieżącego roku — 

-kwartał zwycięskiej realizacji planu — był okresem manifestacji umie- 
jętności mobilizacyjnych organizacji partyjnych oraz ofiarności i boha- 
terstwa ogromnej większości klasy robotniczej Łodzi. 

Wzrastające z tygodnia na tydzień nasilenie walki o plan osiągnęło 
swój punkt kulminacyjny w październiku, w potężnej fali zobowiąza- 
niowej całej polskiej klasy robotniczej dla uczezenią 34 rocznicy Wiel- 
kiej Socjalistycznej Rewolucji, Czyn Październikowy jeszcze bardziej 
podniósł aktywność i wzbogacił formy pracy masowej organizacji par- 
tyjnych. W zmaganiach o wykonanie zobowiązań i przysporzenie kra- 
jowi dodatkowej produkcji hartowała się i krzepła wola klasy robot- 
niczęj, nieugięta wola umocnienia sił obronnych naszej ojczyzny, a tym 
samym potęgi wszystkich narodów Świata miłujących pokój i walczą- 
cych o jego utrzymanie, wola przyspieszenia realizacji zadań Planu 
6-letniego — planu dobrobytu i szczęścia, 

Został znacznie rozszerzony ruch wielowarsztatowy, System pracy 
zespołowej w tkalniach — trójki tkackie i szkolenie metodą inż, Ko- 
walewa, powstały trójki przędzalnicze. 

Zwycięsko przełamywano przeszkody, coraz to więcej zakładów 

składało dumne meldunki o przedterminowym wykonaniu zadań dru- 
giego roku Sześciolatki. Hasło — plan może i musi być zrealizowany, 
nie wolno stracić ani jednej godziny bezproduktywnie — stało się bo- 
jowym wezwaniem tysięcznych rzesz pracowników przemysłu baweł- 
nianego. Załogi tych zakładów, które mogły się już poszczycić odniesio- 
nym zwycięstwem, walczyły o to, aby wypredukować jak najwięcej 
ponad plan, pozostałe zaś o to, aby maksymalnie odrobić istniejące nie- 
dobory, aby jak najmniej pozostać dłużnymi krajowi i narodowi. 
, 29 grudnia przemysł bawełniany zameldował ©0 pełnym wykonaniu 
zadań bieżącego roku, tych zadań jakie przed jego pracownikami, ich 
organizacjami partyjnymi, kierownictwem i organizacjami związkowy- 
mj postawiły rząd i partia, 

Obecnie, trzeci już dzięń przemysł bawełniany pracuje na poczet 
trzeciego roku Planu 6-letniego. Zadanią jakie stoją przed nim w roku 
1952 nie są łatwe do zrealizowania. W porównaniu z rokiem ubiegłym 
produkcja przemysłu bawełnianego musi wzrosnąć © ponad 6 proc, 
muszą ulec dalszej i to znacznie większej obniżce koszty własne. 

Nie ulega wątpliwości, że plan na rok 1952 zostanie zwycięsko wy- 
konany, podobnie jak i zadania dwóch poprzednich lat Sześciolatki. 
Trzeba tylko, aby załogi wszystkich bez wyjątku zakładów jeszcze bar- 
dziej wzmogły swe starania o zachowanie rytmiczności produkcji, o nie- 
ustanne upowszechnianie inicjatywy przodujących robotników, e upow- 
szechnienie nowych metod pracy, ruchu  wielowarsztatowego, współ- 
zawodnictwa zobowiązaniowego į szkolenia metodą inż. Kowalewa. Or- 
ganizacje partyjne muszą w nadchodzącym roku jeszcze mocniej roz- 
winąć pracę masowo - polityczną wśród załóg, usprawnić kierownictwo 
organizacjami związkowymi i aparatem techniczne - administracyjnym 
zakładów. Muszą one przez systematyczne ujawnianie istniejących re- 
zerw dążyć do dalszego wzrostu wydajności pracy. Spełnienie tych pod- 
stawowych warunków przysporzy nowę sukcesy załogom naszych 
zakładów włókienniczych w roku przyszłym. Nauczeni doświadczeniami 
zwycięskiej realizacji planów dwóch pierwszych lat Sześciolatki, mu- 
simy w dalszej pracy przede wszystkim dbać o prawidłowość kierow- 
nictwa partyjnego, o zachowanie jak najściślejszej więzi z masami, 
o ofensywną, bojową postawę w walce z trudnościąmi na drodze bu- 
dowy fundamentów socjalizmu w naszym kraju, 

z 


Odrodzenie Wehrmachtu — tematem obrad 
EE. o o‘ TEDE EE TE M O I A Z A 


- Rozbieżność zdań wśród przedstawicieli 
państw zachodnich na konferencji paryskiej 


BARYA (PAP), — Odbywają się tu | Francji, Włoch, Belgii, Holandii i 
w dalszym ciągu konferencje przed- | Luksemburga w sprawie utworzenia 
stawicieli Niemiec Zachodnich, tzw. „armii europejskiej". 
Dzienniki podkreślają, że celem 
narad jest wykonanie w jak naj- 
krótszym terminie zlecenia rządu 


Na marginesie 
OED DERE IEO E wadia 


Rączka w 'rączkę 


"Na" Warszawskim Kongresie 
Obrońców Pokoju w listopadzie ub. 
r. wybrano spośród uczestników 
10-osobówą delegację, która miała 
wręczyć uchwały Kongresu — Or- 
ganizacji Narodów Zjednoczonych, 
W skład tej delegacji weszła m. in. 
p. Yephora Dawieś, będąca członki- 
mią brytyjskiej Labour Party, 

Delegacja, jak wiadomo, nie do- 
tarła do siedziby ONZ w Lake Suc- 
ces, ponieważ mp. Acheson nie u» 
dzielił wiz wjazdowych wybrańcom 
Kongresu, 


Obecnie prasa angielska podaje, 
że władze Labour Party usunęły p. 
Dawies z partii jako „oskarżoną" o 
działalność na rzecz obrony pokom 
ju. „Przestępstwo“ bardzo ciężkie... 


Jak świadczą powyższe fakty, pra- 
wicowe kierownictwo brytyjskiej 
Labour Party — jeśli chodzi o wal- 
kę z obrońcami pokoju zdąża 
krok w krok i rączka w rączkę z 
amerykańskim Departamentem Sta- 
nu. Pani Dawies nie jest pierwszą 
ofiarą tej polityki, która zresztą 
najdosadniejszy wyraz znalazła w 
uniemożliwieniu przez rząd labou- 
rzystowski odbycia Kongresu O- 
brońców Pokoju w Sheffield. Pp. 
IAttlee, Morrison, i S-ka mienagan- 


mie, zaiste, wypełniają rozkazy 
swych  waszyngtfońskich dyrygen- 
ków. | B. D, 
+ 

q 


USA w sprawie remilitaryzacji Nie- 
miec Zachodnich i włączenia 
wskrzeszonego Wehrmachtu do „ar- 
mii europejskiej“. Uczestnicy kon- 
ferencji — jak podają dzienniki == 
opracowują komunikat końcowy, w 
którym zamierzają zamaskować o- 
koliczność, iż w projektowanej „ar- 
mii europejskiej”,  zachodnio-nie- 
mieęcki Wehrmacht ma odegrać czo- 
łową i decydującą rolę. ' 

Podczas narad ujawniły się roz- 
bieżności między krajami Beneluxu 
z jednej strony, a Trizonią, Francją 
i Włochami — z drugiej. Rozbież- 
ności dotyczą zagadnienia finanso- 
wania „armii europejskiej". 


Jak wiadomo, Stany Zjednoczone 
domagają się, by kraje kontynentu 
Europy Zachodniej przyczyniły się 
finansowo do wskrzeszenia Wehr- 
machtu. Wyłoniły się także różnice 
zdań odnośnie utworzenia tzw. „po- 
nadnarodowego organu, który by 
kierował „armią europejską“, 

Kraje Beneluxu występują prze- 
ciwko utworzeniu „ponadnarodowe- 
go organu“ oraz przeciwko likwidacji 
budżetów armii narodowych w po- 
szczególnych krajach. 


GŁOS ž 
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Historycy polscy dopomogą ludowi pracującemu. 
zdobyć i zabezpieczyć socjalistyczne jutro Polski 
Z przemówienia wygłoszonego na konferencji historyków przez sekretarza KC PZPR tow. E. Ochaba 


W imieniu KC PZPR witam ser- 
dęcznie uczestników Konferencji 
Naukowej Historyków Polskich i 
przybyłą na naszą Konferencję de- 
legaeję znakomitych historyków 
radzieckich z akademikiem prof. 
Grekowem na czele. (Oklaski), 

Komitet Centralny przywiązuje 
duże znaczenie do Waszych obrad i 
do dalszego rozwoju polskiej nauki 
historycznej. 

W kraju naszym dokonują się 
przeobrażenia rewolucyjnę ogrom= 
nej doniosłości. 


Partia robotnicza,  kształtująca 
dzień dzisiejszy naszego narodu, 
zdaje sobie dobrze sprawę z tego, 
że nie można należycie walczyć o 
jasne, socjalistyczne jutro bez gle- 
bokiej znajomości naszego dnia 
wczorajszego i  przedwczorajszego, 
bez wyciągnięcia niezbędnych 
wniosków z naszej wielowiekowej, 
pełnej chwały i cierpień, wzlotów i 
upadków, klęsk i zwycięstw, bujnej 
i bogate) historii pracy i walki na- 
rodu; 


Walcząc o prawdę historyczną 
służymy narodowi 


W specyficznych porozbiorowych 
warunkach rozwoju polskiej  szla= 
checkiej i burżuazyjnej nauki histo» 
rycznej nagromadziły się w po- 
dręcznikach i pracach historycznych 
całe góry zniekształceń, przesądów, 
lub wręcz fałszów, które wypaczały 
obraz rzeczywistości historycznej. 

Zadaniem rzetelnych ludzi nauki 
jest przywrócenie poszanowania dla 


faktów i bezlitosne rozbijanie ska-. 


rupy kłamstw, pod którymi słudzy 
Watykanu, obszarnictwa i faszyz= 
mu usiłowali ukryć i wypaczyć 
prawdę historyczną, upiększyć zbro- 
dniczą politykę imperializmu pol- 
skiego, zamazać zdradę interesów 
narodowych ze strony polskich feu- 
dałów i wielkich kapitalistów, prze- 
milczeć lub zohydzić walkę wyzwo- 
leńczą całych pokoleń chłopów i ro- 
botników polskich. 

Przed historykami - marksistami 
i wszystkimi polskimi historykami, 
którzy rzetelnie pragną służyć na- 
rodowi i bronić prawdy naukowej, 
stoi bodaj ostrzej, niż w wielu innych 
krajach, zadanie ścisłego powiąza- 
nia pracy naukowo-badawczej, opar- 
tej o głęboką analizę źródeł histo- 
rycznych z nieustraszoną pracą de- 
maskatorską, wykazującą klasowy 
eharakter błędów i fałszerstw, po- 
pełnionych przez apologetów dnia 
wczorajszego. 

W pracach swych historycy pol- 
scy partyjni i bezpartyjni niewąt- 
pliwie będą nawiązywali do naj- 
lepszych tradycji naszej nauki hi- 
storycznej. 

W pracach swych historycy nasi 
winni w najszerszej mierze wyko- 
rzystywać genialne myśli i wska- 
zówki klasyków marksizmu Marksa 
i Engelsa, Lenina i Stalina, którzy 
studiowalt polską historię i nieje- 
dnokrotnie wypowiadali się w jej 
zagadnieniach. 

Głębokie zmiany powojenne, po- 
wrót Pqlski nad Odrę i Nysę, wysu- 
wają szczególnie ostro- problem 0- 
pracowania historii Ziem Odzyska- 
nych oraz historii walk bratnich 
zachodnich  szezepów słowiańskich, 


„|ogniem i mieczem tępionych przez 


rozbójniczych feudałów niemieckich. 

Czeka na swego dziejopisa wielo- 
wiekowa walka ludu śląskiego o 
socjalne i narodowe wyzwolenie, 
wielowiękowa walka chłopów. pol- 
skich przeciw rodzimym pijawkom 
obszarniczym i przeciw obcym na- 
jeźdźcom, walka najbardziej poste- 
powych i rewolucyjnych plebejskich 
elementów w ruchach narodowo `- 
wyzwoleńczych XVIII i XIX wie- 
ku, które, mimo licznych prac przy- 
czynkarskich, nie zostały dotych- 
czas w pełni zbadane i oświetlone. 
tak, jak zasługują na to ze wzgledu 
na swoje „wyjątkowe — jak mó- 


Wyniki 


powyższym tytułem przez 
postanowiło przyznać 6 nagród, a 


III NAGRODY PO 500 


3) J. Zacharski, pracownik 
domsku; 
Ponadto postanowiono 


prace: A, Padechowicza, J 
szkałych w Łodzi, : 
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konkursu „Głosu Robotniczego” 


na opowiadanie — opis n. t.: 


„Jak korzystam z doświadczeń radzieckich 
i jak je wcielam w życie?" 


Po rozpatrzeniu prac nadesłanych na konkurs ogłoszony pod 
redakcję „Głosu Robotniczego" — jury 


III nagród, nie kwalifikując natomiast żadnej pracy do nagrody II. 


I NAGRODĘ W WYSOKOŚCI 1.500 ZŁ otrzymuje 


zespół nauczycielski szkoły podstawowej w Żdżarach k/No- 
wego Miasta, powiat Rawa - Mazowiecka. 


1) J. Kajl, przodownik pracy z ZPB w Zduńskiej Woli; 
2) B, Bwrtuzel, agronom z Dobronia k/Pabianic; 


4) A, Rak, ślusarz Zakładów im. Komuny Paryskiej w Ra- 
5) J. Stamirowska, nauczycielka z Łodzi. 


. Dowgirda i J. Suchosa — zamie- 


Nagrody są do odebrania — 
w redakcji „Głosu Robotniczego”, 
miejscowym zostaną one przesłane pocztą, 


wił Lenin — nie tylko ogólne » sło» 
wiańskie, ale į ogólno - europejskie 
znaczenie”, 


Współpraca z radzieckimi 
historykami ułatwi wykonanie 


zadań 
Wpływ ' Wielkiej Rewolucji Paź- 
dziernikowej i wyzwolenie Polski 


przez Armię Rądziecką były potęż- 
nymi bodźcami również do pracy 
naszych historyków nad rewizją 
wielu błędnych pojęć i poglądów 
na stosunki polsko - rosyjskie. 

Po niemal pięciu wiekach waśni 
i walk prowokowanych przez pôl- 
skie į rosyjskie klasy posiadające, 
nastąpił decydujący zwrot w sto- 
sunkach polsko - rosyjskich, które 
w wyniku zwycięstwa rewolucji 
proletariackiej w ZSRR i Polsce 0- 
parte są dziś na niewzruszonych 
podstawach sojuszu, przyjaźni i 
braterstwa. 

Uczucia, jakie naród polski żywi 
do wielkiego bratniego narodu ro- 
syjskiego, niewątpliwie znajdą swój 
wyraz również w pracach naszych 
historyków nad oświetleniem donio- 
słej dla rozwoju Polski i Europy 
roli historycznej walk -prowadzo- 
nych na przestrzeni wieków przez 
naród rosyjski przeciw mongolskim, 
tatarskim i  germańskim najeżdź- 
com, nad rozbiciem pokutujących po 
dziś dzień legend napoleońskich, nad 
uwypukleniem ogromnego, wszech- 
światowego znaczenia rosyjskiego 
ruchu rewolucyjnego i rosyjskiej 
myśli naukowej. 

Rewolucja proletariacka wyzwa- 
liła drzemiące siły olbrzyma sło- 
wiańskiego į wysunęła narody: ra- 
dzieckie na czoło postępowej ludz- 
kości. i 

Studiowanie historii i dorobku 
narodów ZSRR ma ogromne poli- 
tyczne i naukowe znaczenie dla 
dalszego rozwoju Polski Ludowej. 

Zacieśnienie nawiązanych już I 
pomyślnie rozwijających się stosun- 
ków naukowych między polskimi i 
radzieckimi historykami ułatwi po!- 
skiej nauce historycznej wykonanie 
jej wielkich i doniosłych zadań. 

Zacieśnienie stosunków z histo- 
rykami radzieckimi i systematycz- 
ne przyswajanie sobie dorobku ra- 
dzieckiej nauki historycznej, pozwo- 


li naszym historykom partyjnym i 
bezpartyjnym lepiej i szybciej roz- 
wiązać takie zagadnienia jak np. 
periodyzacja historii polskiej, jak 
oświetlenie antypolskiej reakcyjnej 
roli Watykanu w naszych dziejach, 
jak zdemaskowanie zbrodniczej, an- 
typolskiej i antyhumanitarnej po- 
lityki imperializmu angielskiego i 
amerykańskiego, jak rewizja zakła- 
manej przez apologetów spod zna- 
ku PPS, sanacji i endecji sfałszo- 
wanej i antynaukowej pseudohisto- 
rii najnowszej, w okresie między- 
wojennym tendencyjnie oświetla- 
nej, a ściśle mówiąc zaciemnianej 
ną łamach oficjalnych wydawnietw 
gloryfikujących faszyzm i imperia- 
lizm. 


Lud polski nawiązuje 
do najlepszych tradycji 
naszej historii 


Dążąc do należytego wypełnienia 
swych zadań w pracy nad umocnie- 
niem narodowego frontu walki o 
pokój i Plan 6-letni — muszą histo- 
rycy polscy pamiętać równieź o nie= 
bezpieczeństwach grożących ze stro- 
ny sekciarzy i lewackich frazeso- 
wiczów, traktujących problemy hi- 
storyczne, w oderwaniu od czasu i 
przestrzeni, a więc ahistorycznie, 
schematycznie, fałszywie. Przed te- 
go rodzaju niebezpieczeństwami 
przestrzegało VI Plenum - Komitetu 


Centralnego PZPR, wskazując m. 
in. na konieczność wydobycia 
wszystkich postępowych tradycji 


polskiej historii, nie tylko tradycji 
proletariackich i plebejskich, ale 
również tradycji walk Bolesławów o 
Odrę i Bałtyk, tradycji Grumwaldu, 
Chocimia, i Wiednia, tradycji walki 
Czarnieckiego z najazdem  szwedz- 
kim i szlacheckich walk wyzwoleń- 
czych XVIII i XIX wieku. 

Lud polski Świadomie nawiązuje 
do najlepszych tradycji naszej wie- 
lowiekowej historii, naszej postępo- 
wej nauki i kultury. i 

Klasa robotnicza, najbardziej re- 
wolucyjna į przodująca siła narodu 
kontynuuje i twórczo rozwija naj- 
lepsze tradycje postępowe wcześ- 
niejszych okresów historii narodu, 
którego kultura i nauka właśnie w 
warunkach włądzy robotniczo-chłop- 


skiej znajduje najlepsze, najbardziej 
wszechstronne warunki rozwoju. 


Nierozerwalny związek 
patriotyzmu i internacjonalizmu 


VI Plenum jeszcze raz podkreśli= 
ło z całą mocą nierozerwalny zwią- 
zek patriotyzmu į internacjonalizmu, 
co znajduje pełne potwierdzenie nie 
tylko w praktyce dnia dzisiejszego, 
ale również na przestrzeni naszej, 
wielowiekowej historii. 

Walka z naciskiem wrogiej impe- 
rialistycznej ideologii wymaga od 
naszych historyków wykazania w 
oparciu o fakty, że tak jak patrio- 
tyzm nie da się oddzielić od inter. 
nacjonalizmu, tak też nie da się on 
pogodzić z szowinizmem czy kosmos 
polityzmem, 

Walka o zdemaskowanie anńtyna- 
rodowej treści nacjonalizmu, a zwłą” 
szcza jego szczególnie wyrafinowa- 
nych form  socjaldemokratyzmu 1 
gomułkowszczyzny — to ważne i pil- 
ne zadanie naszych historyków, 

Piętnując i bijąc faktami nacjo- 
nalistycznych i  kosmopolitycznych 
zdrajców narodu i agentów imperia- 
lizmu, reflektorem analizy naukowej 


oświetlając dzień wczorajszy naro . 


du, budząc i pogłębiając uczucie u- 
zasadnionej dumy narodowej z wiel- 
kiego naszego dorobku naukowego 
i kulturalnego, z wielkiego wkładu 
krwi i ofiar w walce „za Waszą i 
naszą wolność“, budząc i pogłębia” 
jąc świadomość wspólnych celów 1 
wieczystego braterstwa z narodami 
Związku Radzieckiego i krajów de- 


mokracji ludowej, budząc i pogłę- 
biając wiarę w  niespożyte siły 
twórcze naszego utalentowanego, 


mężnego, miłującego wolność naro- 
du — historycy polscy, partyjni i 


bezpartyjni żołnierze ważnego odą 
cinka frontu ideologicznego, dopo- 
mogą towarzyszowi Bierutowi, do- 


pomogą Polsktej Zjednoczonej Par- 
tii Robotniczej i ludowi pracujące- 
mu zdobyć i zabezpieczyć słonecz- 
ne, socjalistyczne jutro Polski. 

W tej wielkiej, ważnej i twórczej 
pracy, jeszcze raz z całego serca 
życzę Wam powodzenia i jak naj- 
od rezultatów. (Huczne okla- 
ski). 


Przemówienie powitalne akademika B. Grekowa 
wygłoszone na konferencji historyków polskich 


WARSZAWA (PAP). — W „pierwszym. dala obrad kontorencii 
historyków polskich — przewodniczący delegacji naukowców radziec- 
kich, Lota Wydziału Histor yczno-Filozoficznego Akademii Nauk 


ZSRR i dyrektor Instytutu Historycznego, 


akademik Borys Grekow, 


wygłosił przemówienie, w którym oświadczył m. in.: 


„Pozwólcie bym w imieniu deleg - 
cji historyków radzieckich powitał 
Wasz zjazd i wyraził wdzięczność 
społeczeństwu polskiemu za umożli: 
wienie nam, historykom radzieckim, 
wzięcia udziału w tej konferencji. 
Dla historyków polskich konferen- 
cja ta jest niezbędna, bowiem będą 
mogli poinformować się wzajemnie o 


Zjazd korespondentów 
prasy ZSL-owskiej 
zakończył obrady 


WARSZAWA (PAP) — Dnia 30 
bm. zakończył obrady trzydniowy 
zjazd krajowy korespondentów pism 
ZSL, poświęcony ocenie dotychcza- 
sowej pracy korespondentów, Wy- 
mianie doświadczeń i omówieniu 
najważniejszych zadań, jakie stoją 
obecnie przed korespondentami pra- 
sy ludowej. 

W czasie obrad dziesięciu przodu- 
jącym  korespondentom wręczono 
nagrody w formie biblioteczek, 

orespondenci prasy ZSL uchwa- 
Jih tekst listu do Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta. 
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mianowicie: jedną I nagrodę i pięć 


ZŁ otrzymują: 


stacji Łódź - Fabryczna; 


wyróżnić nagrodami książkowymi 


począwszy od 2 stycznia 1952 r. 
Łódź, ul. Piotrkowska 96. Za- 
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swych pracach, prowadzonych w róż- 
nych zakątkach Polski oraz rozstrzy- 
śnąć zespołowo te sporne zagadnie- 
nia, którymi w jednakowym stopniu 
zainteresowani są wszyscy historycy 
polscy, 

Dla nas, historyków radzieckich, 
konferencja ta ma duże znaczenie nie 
tylko dlatego, że my również intere- 
sujemy się bardzo historią Polski i 
pracujemy nad nią, bowiem nasza 
ojczyzna historią splata się z Waszą 
historią — ale również dlatego, że 
tutaj, na tak szerokim zebraniu spe- 
cjalistów - historyków, będziemy mo- 
gli omówić szereg istotnych dla peł- 
nego rozwoju nauki problemów, bli- 
skich zarówno Kistorykom polskim, 
jak i radzieckim. 

Zajmując obecnie jedno i to samo 
stanowisko teoretyczne — nie może- 
my zapominać, iż marksizm nie jest 
teorią skamieniałą, zastygłą, że teo- 
ria ta rozwija się i powinna się 
rozwijać i że powinniśmy twórczo 
korzystać z tej teorii, czego nas uczy 
iw czym nam osobiście pomaga to- 
warzysz Stalin, W związku z tym 
konieczne jest dla nas stałe, wzajem- 
ne porozumiewanie się, wymianą do- 
świadczeń, by wspólnie pchnąć nar 
szą naukę naprzód, . 4 

My, historycy radzieccy, głęboko 
wierzymy w to, że nasze robocze 
spotkanie z Wami będzie owocne dla 
nas wszystkich i że zapoczątkuje sy- 
stematyczne nasze spotkania, Przy- 
czyni się to poważnie do dalszego 


rozwoju — do dalszych naszych suk- 
cesów w dziedzinie nauki, 

Niech rozkwita marksistowska nhu- 
ka historii, Niechże pomaga ona bu- 
downictwu nowego, sprawiedliwego 
życia na ziemi, niech umacniają się 
więzy między historykami naszych 
krajów, i 


Niech żyje trwały pokój i przyjaźń 
między narodami, bez czego nie mo- 
że rozwijać się nasza nauka. 


Niech rozwija się wilejney pracę I 
utalentowany naród polski, 

Niech żyje Prezydent Polski Ludo- 
wej, przywódca narodu polskiego — 
Bolesław Bierut”, 


Nowy Związek Zawodowy 
Pracowników Przemysłu 


Drobnego 


- WARSZAWA (PAP). — Zakłady 
drobnej wytwórczości w całym kraju 
zatrudniają kilkaset tysięcy pracow- 
ników, którzy dotychczas należeli da 
14 różnych branżowych związków 
zawodowych, Utrudniało to poważnie 
pracę związkową w tych zakładach. 
Dlatego też sekretariat Centralnej 
Rady Zw, Zaw., uwzględniając po“ 
nadto liczne głosy z terenu i stale 
rozszerzające się zadania drobnej wy» 
twórczości, podjął uchwałę o powo- 
łaniu głównej komisji orśanizacyjnej 
Związku Zawodowego Pracowników 
Przemysłu Drobnego. 


Z całego świała 


BDO NRZÓOOZZALER 


— PARYŻ. — Związki zawodowe 
Sudanu wystosowały do ministra 
spraw zagranicznych Anglii — Ede- 
na, depeszę, w której protestują 
przeciwko bestialstwom wojsk an- 
gielskich w strefie Kanału Sueskie- 
go. * 

— SOFIA, — W Sofii rozpoczęły 
się obrady II zjazdu Bułgarskiego 
Ludowego Związku Rolnego — ma- 
sowej organizacji politycznej chło- 
pów bułgarskich. 

— ANKARA. — Rząd turecki pod- 
pisał z administracją planu Marshal- 
la trzy porozumienia, w myśl któ- 
rych rząd turecki może wydać z 
funduszów marshallowskich około 
163 milionów funtów tureckich na 
rozbudowę sił zbrojnych, 

'— WIEDEŃ, — Na posiedzeniu 
Rady Sojuszniczej dla Austrii, dele- 
gat ZSRR, gen. Kraskiewicz, złożył 
oświadczenie, w którym podkreślił, 


robotnicy protestują przeciwko re- 
militaryzacji prowadzonej w zacho- 
dnich strefach Austrii, 


— BUDAPESZT. — W pobliżu 
Budapesztu w miejscowości Buda- 
ersz odbyło się uroczyste odsłonięcie 
pomnika ku czci parlamentariusza 
radzieckiego — kapitana Ostapien- 
ki, zamordowanego zdradziecko 
przez faszystów niemieckich 20 gru- 
dnia 1944 r. 

— PARYŻ. — W mieście La Ro- 
chelle pijani żołnierze amerykań- 
scy urządzili awanturę, podczas któ- 
rej kilku mieszkańców zostało ran- 
nych, a jeden został zabity. 

— FRANKFURT 'N/MENEM. — 
Korpus oficerski odbudowywanego 
przez imperialistów amerykańskich 
Wehrmachtu będzie przeszkolony w 
Stanach Zjednoczonych, 

— NOWY JORK, — Miesięcznik 
„Fortune“ ogłosił artykuł, w któ- 
rym omawiając sytuację gospodar- 
czą Europy zachodniej dochodzi do 
wniosku, że sytuację tę można o- 


że do Rady Sojuszniczej napływają | kreślić jako „stan permanentnego 


liczne listy į rezolucje, 


w których I kryzysu”, 
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/W ósmą rocznicę powstania KRN 


_ Mija osiem lat od chwili, kiedy 
w sylwestrową noc z 1943 na 194 
rok powstała Krajowa Rada Naro- 
dowa. Była ona ośrodkiem szero- 
kiego frontu narodowego pod wo- 
dzą klasy robotniczej i jej partii — 
PPR, do którego włączyły się ie- 
wicowe elementy RPPS i radykal- 
nego ruchu chłopskiego. 


czej, prowadzonej nieugięcie przez 
naród polski pod przewodem boha- 
terskiej Polskiej Partii Robotniczej, 
spadkobierczyni najlepszych trady- 
cji Wielkiego Proletariatu, SDKPiL. 
i KPP. 
DROGA WALKI 

PPR była jedyną partią, która 
podjęła bezkompromisową walkę 
zbrojną z okupantem w najcięż- 
szym ókresie historii naszej ojczy= 
zny, kiedy naród jęczał pod butem 
hitlerowskiego źołdaka, kiedy roz- 
pasany terror okupanta szalał w 
"całym kraju, a szubienice, masowe 
egzekucje, 


obozy - koncentracyjne 1 
gęste dymy kominów krematoryj- 
nych znamionowały panowanie bar- 
barzyńskiego najeźdźcy. | 

Do walki przeciwko faszystow- 
-. skiemu najeżdźcy mobilizowała PPR 
nieustannie naród, skupiając wokół 

w bojach 
patriotyczne, 
demokratyczne ele- 


swoich  zahartowanych 
szeregów wszystkie 
postępowe i 
menty. 
_ Pod patronatem wywiadów ame- 
. rykańskiego i angielskiego reakcja 
polska współpracowała z krwiożer- 
czym najeźdźcą przeciwko rewolu- 
cyjnej walce o wolność i niepod- 
ległość Polski. Procesy zdrajców 
narodu polskiego — Tatara, Pajora 
i innych — wykazały, że celem obo. 
zu reakcji było ratowanie ustroju 
kapitalistycznego w Polsce, przez 
zabezpieczenie władzy polskiemu 
faszyzmowi, który zachowałby cały 
system hitlerowskiego terroru, hit- 
lerowskich obozów  koncentracyj- 
nych, szubienice i masowych egze- 
kucji. 

Wbrew  nikczemnym wysiłkom 
polskiej reakcji wzmaga się walka 
wyzwoleńcza w kraju, wzmacnia 
stę front narodowy pod wodzą nie- 
ustraszonej PPR. Pod koniec 1943 
roku Gwardia Ludowa zorganizo= 
wana przez PPR ma już ża sobą 
237 walk i potyczek z hitlerowskim 
najeźdźcą, 

Potężne uderzenia Armii Radziec- 
kiej na wschodzie załamują machi. 
nę wojenną Hitlera. U boku Armii 
Radzieckiej walczy I Armia Pol. 
Ska, zorganizowana przez Związek 
Patriotów Polskich. który na go- 
ścinnej ziemi radzieckiej realizo- 
wał tę ideę. o którą w kraju wal- 
czyła PPR. 

Bliska jest perspektywa wyzwo- 
lenia Polski przez Związek Radziec- 


KRN powstała w okresie wzmo- 
s żonej walki narodowo-wyzwoleń- 


ki. Dojrzała sprawa rozpoczęcia pod 
przewodem klasy robotniczej i jej 
partii bezpośredniej walki o wła- 
dzę polityczną i ujęcie tej władzy 
we własne ręce. 


IDEOWE I KLASOWE OBLICZE 
ERN l 


Powstanie Krajowej Rady Naro- 
dowej było zwycięstwem marksi- 
stowsko-leninowskiej idei PPR. Na 
plenarnym posiedzeniu KRN po raz 
pierwszy w dziejach naszego naro- 
du klasą robotnicza 4 jej partia 
wzięły na siebie odpowiedzialność 
za losy Polski. 

Wyrazem ideowego i klasowego 
oblicza KRN była Oparta na pro- 
gramie PPR Deklaracja Ideowa, 
uchwalona na plenarnym posiedze- 
niu w noc sylwestrowa 1943-1944 r. 

Jako naczelne zadanie stawia 
KRN „zjednoczenie i mobilizację 
wszystkich sił narodu i wszystkich 
środków do walki na śmierć i ży- 
cie z bestialskim okupantem w ce- 
łu wyzwolenia Polski“. Dla: ostąg= 
nięcia tego celu powołano Armię 
Ludową, siłę zbrojną narodu, 

Deklaracja mówi o uznaniu pra- 
wa narodów do  samookreślenia, 
o jak najszybszym nawiązaniu sto- 
sunków trwałej przyjaźni i współ- 
pracy z ZSRR. Deklaracja wysuwa 
prawo narodu polskiego do ziem 
polskich na zachodzie i północy, od 
wieków germanizowanych przez za- 
borcę. 

„W Polsce wyzwolonej — stwier- 
dza Deklaracja — panować musi 
sprawiedliwość społeczna. . Wielkość 
i moe Ojczyzny oprzeć trzeba na 
zabezpieczeniu szerokim masom 
pracującym miast i wsi spokojne- 
go i pewnega, bytu materialnego, 
nauki, wolności, pełnych praw de- 
mokratycznych i roli gospodarza 
w odrodzonej Polsce". 

Jako zadanie, które natychmiast 
po wyzwoleniu musi być zrealizo- 
wane, Deklaracja stawiała: wy- 
właszczenie całej ziemi obszarni- 
czej w celu przekazania jej chło- 
póm i robotnikom rolnym, przepro- 
wadzenie nacjonalizacji wielkiego 
przemysłu, kopalń, banków i trans- 
portu, ptanowiących podstawę go-= 
spodarki narodowej, 


WALKA Z RONCEPCJAMI ~. 
WSPÓŁPRACY 
Z DYWERSYJNYM CKL 


Powstanie KRN było ciosem dla 
reakcji polskiej, dla emigrancko- 
londyńskiego „rządu”, który, przy- 
gotowując się do objęcia władzy 
dzielił już posady wojewodów i sta- 
rostów; wyznaczał różnych oprysz= 
ków na kierowników katowni, jaką 
miała być ich Polska. 

Równolegle z nasileniem wspól- 
pracy z Gestapo, wzmaganiem akcji 
mordowania członków PPR i dzia- 
łaczy KRN — reakcja planuje dy- 
wersję polityczną. Sanacyjna „dwój- 
ka* tworzy prowokacyjny twór tzw. 
Centralny Komitet Ludowy, który, 


| Od jutra „Głos Robotniczy" 
ukaże się w zwiększonym formacie 


Od jutra gazeta nasza zmienia 
swój rozmiar j wygląd zewnętrzny, 
Ta ważna dla nas i dla naszych 
czytelników zmiana stała się możli- 


wa dzięki zmontowaniu i urucho- 
mienu w Zakładach Graficznych 
RSW „Prasa“, maszyny rotacyjnej, 
produkcji radzieckiej. Nasza nowa 
"maszyna rotacyjna zmontowana zo- 
stała przez brygadę techników, pra- 
cujących pod kierunkiem brygadzi- 
sty, Stanisława Porębskiego oraz 


głównego mechanika, Józefa Iżyńca. 

Na zdjęciu: fragment nowej ma- 
szyny rotacyjnej, na której od dnia 
jutrzejszego będzie drukowany 
„Głos Robotniczy”. W prawym dol- 
nym rogu — maszyniści rotacyjni, 
pracujący przy druku gazety od 
chwili ukazania się pierwszego nu- 
meru „Głosu Robotniczego* — tow. 


tow.: Albin Reszke į Władysław 
Kocan. 


szermując obłudnie demokratycz- 
nymi hasłami, zmierzał w -rzeczy- 
wistości do rozbicia obozu demo- 
kratycznego i zlikwidowania jego 
reprezentacji Krajowej Rady 
Narodowej. 

Na rękę tym reakcyjnym kombi- 
nacjorn szły nacjonalistyczne po- 
glądy szerzone przez gomułkow- 
szcćzyznę. Negowały one przewodnią 
rolę klasy robotniczej i PPR we 
froncie narodowym,  zamazywały 
walkę klasową, traktując front na- 
rodowy jako ugodę, z burżuazją. 

Koncepcje gomułkowszczyzny pro- 
wadziły do zepchnięcia KRN z re- 
wolucyjnej drogi walki, przekreśle- 
nia jej rewolucyjnej roli. Otwiera- 
ły one droge kontrrewolucyjnym 
agentom do organów władzy i w 


konsekwencji prowadziły do roz- 
brojenia klasy robotniczej i jej 
partii. do zagarnięcia władzy przez 


reakcję. do przekształcenia Polski 
w amerykańską kolonie, jak to ma 
miejsce w titowskiej Jugosławii. 
Prawicowo-nacjonalistyczna grun- 
ka odchyłeńców i związane z nią 
nadzieje reakcji przechwycenia 
władzy zostały zniweczone przez 
KPP-owski trzon kierownictwa PPR 
z towarzyszem Bierutem na czele, 
który wiernie wcielał w życie 
wskazania Lenina — Stalina o kie- 
rowniczej roli klasy robotniczej 
i jej partii. 


KRN CHLŁUBNIE SPEŁNIŁA 
SWOJE: ZADANIA , 


Dzięki takiej postawie kierow- 
nictwa PPR, a zwłaszcza towarzv- 
sza Bieruta, wybitnego bojownika 
KPP, wodza PPR i przewodnicza- 
cego KRN — Krajowa Rada Naro- 
dowa spełniła swą historyczna role 


jako rewolucyjny organ władzy 
klasy robotniczej i mas pracują- 
cych. 

KRN zmobilizowała masy ludo- 
we do zdecydowanej walki -prze- 
ciwko okunantowi i zdradzie bur- 
żuazji. KRN przygotowała klasę 
robotnicza do wykorzystania szan- 


sy zbudowania Polski Ludowej, 
szansy, jaką naszemu krajowi dało 


zwycięstwo ZSRR nad hitieryzmem. 
Szybko rozrastały się powiatowe 
i gminne rady narodowe, wiążąc 
KRN z szerokimi warstwami ludu 
pracującego. Lud polski pod prze- 
wodem PPR, dzięki braterskiej po- 
mocy Związku Radzieckiego, 
teraz zrealizować swoje marzenia 
o wolnej, niepodległej, budującej 
socjalizm ojczyźnie. 

Po wyzwoleniu kraju KRN stała 
się organem władzy państwa de- 
mokracji ludowej, spełniającej rolę 
dyktatury proletariatu. Przystąpiła 
ona do realizacji wielkich reform 
społecznych, do budowania pierw- 
szych zrębów nowego ustroju, no- 
wego życia, w oparciu o przyjaźń, 
pomoc i przykład ZSRR. 

KRN zapoczątkowała nowy okres 
naszych dziejów. Program KRN był 
— jak to powiedział towarzysz Bie- 
rut „ocaleniem dla ojczyzny 
i wyzwoleniem dla ludu pracujące- 
go; był on klęską i zagładą poli- 
tyczną dla burżuazji“. 

W ciągu minionych ośmiu lat sta- 
liśmy się krajem silnym politycz- 
nie i gospodarczo jak nigdy dotych- 
czas. Staliśmy się ważnym ogni- 
wem w obozie pokoju i socjalizmu, 
któremu przewodzi ZSRR. W ostrej 
walce klasowej rozbiliśmy mikołaj- 
czykowską agenture imperialistycz- 
ną, rozgromiliśmy  prawicowo-so- 
cejaldemokratyczne i nacjonalistycz- 
ne elementy w ruchu robotniczym, 
żelazną miotła wymiatamy resztki 
reakcyjnego podziemia. 

Miliony Polaków wznoszą w co- 
dziennej. ofiarnej pracy gmach so- 
cjalistycznej Polski, przezwyciężają 
trudności wyrastające na drodze 
naszego budownictwa, jednoczą swe 
siły wokół klasy robotnięzei i jej 
partii, w walce o pokój i Plan 
6-1etni, 

Naród polski wie, że pod mądrym 
kierownictwem towarzysza Bieruta 
osiągnie zwycięstwo, tak samo jak 
przed ośmiu laty pod jego kierow- 
nictwem — KRN zapewniła ludo- 
wi zwycięstwo w walce o władzę. 
w walce o Polskę Ludową. 


B. TR. 


mógł |> 


JG = OT z 5 "= 


Laureaci Międzynarodowych Stalinowskich Nagród Pokoju 
| Kuo Mo-żo 


prezes Chińskiej 


Wiadomość o przyznaniu Między- 
narodowej Stalinowskiej Nagrody 
Pokoju najwybitniejszemu  pisarzo- 
wi współczesnych Chin, aktywnemu 
uczestnikowi międzynarodowego ru- 
chu obrońców. pokoju, prezesowi 
Chińskiej Akademii Nauk — Kuo 
Mo'żo — wywołała w narodzie chiń- 
skim falę niebywałego entuzjazmu, 

Wierny syn swego 
wielkiego narodu, Kuo 
Mo-żo, w przeciągu 
całego życia nieustan- 
nie walczy o pokój i 
demokrację w swym 
kraju,  nieustrudzenie 
staje w obronie poko- 
ju i postępu na świe- 
cie, ZSR 
Kuo Mo-żo brał wy- : 
datny udział w rewo- pa 
lucji 1925—27r. W tych į 
latach prosty lud Chin 
nazwał swego ulubio- 
nego poetę „doboszem 
rewolucji”. 

Krwawy terror, wpro- 
wadzony przez kata í 
narodu chińskiego, 
Czang Kai-szeka, po 
kontrrewolucyjnym w 
zmusił Kuo Mo-żo do 


przewrocie 
1927 roku, 
ucieczki z 


kraju. Przebywał on przez 10 lat 
w Japonii jako polityczny emi- 
grant, znosząc dotkliwe prześlado- 


wania ze strony japońskiej żandar- 
merii. Wojna zaborcza przeciw chiń- 
skiemu narodowi, rozpętana przez 
japońskich militarystów, wywołała 
potężny poryw patriotyzmu w Chi- 
nach i Kuo Mo-żo bezzwłocznie po* 
wrócił do ojczyzny, 

W okresie ciężkich lat wojny z 
Japonią Kuo Mo-żo walczył nieugię- 
cie o jednolity front w kraju, pod- 
trzymując politykę Partii Komuni- 
stycznej, wzywając naród chiński do 
wytężenia wszystkich sił w zmaga- 
niach o wolność i niezawisłość oj- 
czyzny, Kuo Mo-żo nieustannie de- 


maskował zdradzieckie zamysły 
kuomintangowskich _ sprzedawczy- 
ków. 


Kiedy po kapitulacji Japonii kuo- 
mintangowska reakcja na rozkaz 


Akademii Nauk 


Waszyngtonu rozpętała wojnę dos 
mową, Kuo Mo-żo stanął w pierw 
szych szeregach postępowych dziar 
łaczy. podtrzymując żądanie Ko: 
munistycznej Partii Chin — ustano* 
wienia w kraju pokoju i demokracjiu 

Wraz z powstaniem Chińskiej Rev 
publiki Ludowej rozpoczyna się 
szczególnie płodny okres. działal- 
ności Kuo Mo-żo, Roz* 
wija on wytężoną pracę 
społeczną i państwo* 
wą, staje na czele 
Chińskiego Narodowe- 
go Komitetu Obrońców 
Pokoju i walki prze- 
ciw amerykańskiej ar 
gresji, Ogólnochińskie= 
go Zrzeszenia praco» 
wników literatury 4 
sztuki, zostając rów 
wnocześnie prezesem 
Chińskiej Akademii 
Nauk i piastując odpo* 
wiedzialną godność zas 
stępcy  przewodniczą» 
cego Państwowej Ram 
dy Administracyjnej, 

* Na międzynara 
wych kongresach obrońców pokoj 
Kuo Mo-żo występuje konsekwent» 
nie w obronie pokoju, demaskująd 
knowania podżegaczy wojennych, 

„Płomienny patriota, Kuo Mo-żoy 
jest żarliwym zwolennikiem przy«4 
jaźni chińsko-radzieckiej. Na staa 
nowisku zastępcy przewodniczące+ 
go Towarzystwa Przyjaźni Chińsko4 
Radzieckiej poświęca wiele wysił« 
ków umocnieniu przyjaźni i współ+ 
pracy między dwoma wielkimi naro* 
dami, 

— Wykorzystanie doświadczeń 
Związku Radzieckiego ułatwia dzież 
ło budowy nowych Chin — oświad- 
czył Kuo Mo-żo korespondentowi 
„Prawdy”, — I jeśli uda się nam 
uczynić z naszej ojczyzny równie 
niezdobytą twierdzę, jaką jest Zwią- 
zek Radziecki, będzie to naszym 
najlepszym wkładem w dzieło obro- 
ny pokoju. Wierzymy, że przy bez- 
interesownej pomocy Związku Ra+* 
dzieckiego wypełnimy to zadanie 
zwycięsko. 


Żychlin — miasto radosnego jutra” 


Przedwojenny Żychlin to miasto 
nędzy i wyzysku, miasto Brown - 
Boverich i Rohn - Zieleniewskich. 
Starsi mieszkańcy dobrze jeszcze 
pamiętają dzień 1 lipca 1930 roku, 
kiedy to zamknęły się przed nimi 
bramy fabryki, a umieszczone na 
nich plakaty głosiły: Zakłady zosta- 
ją zamknięte na czas nieograni- 
czomy. 

Od tej chwili głód na dobre roz- 
gościł się w malutkich, ciemnych i 
wilgotnych izbach. 


Tak było do roku 1945 aż przy- 
szło wyzwolenie, a radość i uśmiech 
szczęścia, które przyniosły tu z so- 
bą oddziały Armii Radzieckiej na- 
dały nowy sens życiu mieszkańców 
Żychlina. 

W roku 1945 kapitaliści zostali 
wypędzeni. Rozpoczął się nowy etap 
twórczej pracy. W ciągu kilku lat 
Zakłady Wytwórcze Maszyn Elek- 
trycznych M-1, przemianowane w 
roku ubiegłym na Zakłady im. Wil- 
helma Piecka, przekształciły się w 
wielką nowoczesną fabrykę. Tu, 
gdzie jeszcze nie tak dawno zieleni- 
ła się trawa — wyrosły potężne ha- 
le mieszczące kilkanaście oddziałów 
produkcyjnych. 


+ * 


ZMP-owiec Władysław Pietrzak 
pochodzi ze wsi z okolic Żychlina, 
a w oddziale mechanicznym pracuje 
już prawie dwa lata. Po przeszko- 
leniu zawodowym obsługuje samo- 
dzielnie maszynę wyrabiając około 
.135 proc, normy. 


Wiele mam do zawdzięczenia na- 
szej władzy ludowej — zwierza się 
Pietrzak — gdyby nie ona pasałbym 
dzisiaj zapewnie krowy. Dlatego też 
staram się obecnie o uzyskiwanie 
coraz to lepszych wyników próduk- 
cyjnych, aby choć w ten sposób 
spłacić dług wdzięczności zaciągnię- 
ty wobec Państwa. 

Franciszek  Jatczak pracuje w 
żychlińskich zakładach już od roku 
1924, Dobrze poznał wszystkie do- 
brodziejstwa _ kapitalistycznego u- 
stroju — nędzę, wyzysk i bezrobo- 
cie, Kiedyś był ślusarzem, teraz jest 
szefem produkcji. Tow, Jatczak 
szczególnie troskliwą opieką otacza 
młodych pracowników, nie szczędząc 
im fad i wskazówek. Tutaj był tak- 
że zatrudniony do niedawna syn je- 
go Lech, który obecnie studiuje na 
Politechnice Warszawskiej. Będzie 
inżynierem. Córka Danuta uczęsz- 
cza do Technikum Elektrycznego w 
Żychlinie. Obydwoje za kilka lat 


zajmą odpowiedzialne stanowiska 
w produkcji. A czy coś podobnego 
było do pomyślenia przed kilkuma- 
stu laty? Nie, i z tego dobrze zdaje 
sobie sprawę każdy z tutejszych ro= 
botników i pracowników. w 


* 


Długa jest lista przodowników 
pracy w Zakładach Wytwórczych 


Przodujący nawijacz, Wojciech Klo- 
nowski. 


Maszyn Elektrycznych im, W. Piec- 
ka w Żychlinie. Należy do nich 
m. in. młody tokarz Czubiński, któ- 
ry pierwszy zastosował szybkościo- 
we skrawanie metalu, uzyskując 
bardzo dobre wyniki. - Nawijacz 
ZMP-owiec Wojciech. Klonowski 
wykonuje przeciętnie 190 proc. nor- 
my. Wielokrotny przodownik nawi- 
jacz Józef Szymański osiąga około 
300 proc. Barbara Werwińska, za- 
trudniona dopiero od trzech miesię= 
cy, dzięki opiece Szymańskiego już 
dzisiaj przekraczą swą normę pro- 
dukcyjną, Równie dobre wyniki o- 
siągają — Dobrzycki, Bielecki, Cie- 
sielski i wielu innych. Nieustannie 
też wzrasta wydajność pracy. A oto 
najlepszy przykład. Przed wojną 
budowa transformatora o dużej mo- 
cy trwała dwa lata, dzisiaj — pięć 
miesięcy. 

Przed wojną pracowały w zakła= 
dach zaledwie kilka kobiet ; to peł- 
niąc funkcje całkiem podrzędne. 
Obecnie kobiety stanowią poważny 
odsetek załogi, osiągając przy tym 
wcale nie gorsze od mężczyzn wy- 
niki. Nawijaczki Zofia Walczak i 
Teresa Przybylak uzyskują od 200 
do 250 proc. normy. Przed trzema 
tygodniami przeszła na obsługę 


"dźwigu - suwnicy Józefa Jóźwiak. 

Aż,miło patrzyć z jaką zręcznością 

i wprawą wykonuje ona tę odpo- 

wiedzialną pracę. 
Ej 


* * 


Załoga Zakładów im. Wilhelma 


‘Piecka może się poszczycić wieloma 
poważnymi osiągnięciami produk- 
cyjnymi. Pierwsza też w wojewódz- 
twie łódzkim przeszła na nowe nor- 
my, których przeciętne wykonanie 
wynosi obecnie ponad 160 proc. 
Plan w roku bieżącym załoga wy- 
konała na 9 dni przed terminem. 

Rozwój współzawodnictwa, ruchu 
racjonalizatorskiego i wzrost Wwy- 
dajności pracy- przyczyniły się do 
obniżki kosztów własnych. Zarobki 
robotników w porównaniu z rokiem 
1949 zwiększyły się o 37 proc. 


Zakłady Wytwórcze Maszyn Elek- 
trycznych w Żychlinie stały się też 
prawdziwą kuźnią kadr. Byli robot+ 
nicy piastują . tu dzisiaj odpowie” 
dzialne stanowiska kierownicze. Na- 
leżą do nich między innymi Fudała, 
Halabry, Walczak, Banachowiz ' 4 
wielu innych. Przy zakładzie istnie- 
je Szkoła Przemysłowa i Technikum 
Elektryczne, do których to uczęsz- 
cza kilkaset młodzieży z Żychlina i 
okolic. 

Stary Żychlin zamienia się w no= 
woczesne miasto. Wzrasta dobrobyt 
robotników. Wielu z nich otrzymało 
już piękne i obszerne mieszkania w 
rozbudowującym się z roku na rok 
osiedlu przyzakładowym. Żychlin, 


niegdyś miasto bezrobocia i nędzy, 
staje się dzisiaj miastem radości, 


symbolem nowych czasów. 
M. KORDOS. 


Kukułcze jajo 
z trumanowskiego gniazda 


Nie przewidywał na pewno 
znakomity podróżnik, Kolumb, 
iż odkryty przez niego Nowy Ląd 
— Ameryka — stanie się, w na- 
szej zwłaszcza współczesności, 
czarnym lądem wszelakiej nie- 
prawości, szalbierstwa í  łotro= 
stwa, Że na lądzie tym druk sta- 
nie się brukiem, tj. — jak się mó- 
wi — brukowcem, prasa — na- 
rzędziem do prasowania  wszel- 
kiej wolnej myśl, postępu i de- 
mokracji, a czernidło drukarskie — 
środkiem do oczerniania wszyst= 
p co jest drogie całej ludzko= 


Wśród milionów bezrobotnych w 
Stanach Zjednoczonych nie brak 
drukńtrzy. Lecz nigdy nie pozosta 
ją tam bez zajęcia „fachowcy“ od 
brudnej roboty. Ci mają pracy 
pełne ręce. Już o to stara się rząd 
USA, stara się specjalnie powo = 
łane do tego ministerstwo, któe 
rego „pobożnymi chęciami — jak 
mówi przysłowie — piekło jest 
wybrukowane”. Rej tutaj wodzą 
gangsterzy i mistrzowie między- 


narodowej dywersji, asy i inne 
„znaczone karty" szpiegostwa, 
specjaliści do. kłamstwa, osz» 


czerstw i falsyfikacji, Jeśli cho- 
dzi o tzw. adeptów sztuki Guten= 
berga, w ministerstwie tym pyta- 
ją nie tyle: co umiesz robić — lecz 
raczej; co potrafisz podrabiać? — 
Pieniądze? — O'key, bardzo do- 
brze. — „Lewe”*, szpiegowskie do- 
kumenty? — O'key, to wspaniale... 

Jak wiadomo, ostatnie * „mini- 
sterstwo brudnej roboty" USA po- 
szło dalej. Sfałszowało kilka stron 
postępowego czasopisma, ukażtują= 
cego się w Stanach  Zjednoczo = 


nych w języku węgierskim — 
„Magyar Evè“ („Przyszłość Wę= 
gier“). „Tonący brzytwy się chwy= 
ta“, więc propaganda USA pogrą- 
żona w opinii świata jako wielki 
zbiornik mętu i szumowin — po- 
stanowiła wkraść się do zaufa = 
nia publicznego ża: pośrednictwem 
pisma, które cieszy się poważa- 
niem, które ma kredyt moralny u 
swych. czytelników.  Dorobiono 
tedy dwie strony węgierskiemu 
czasopismu, przemycono do po= 
stępowej treści dziennika „Magy= 
ar Eve“ kukułcze jajo imperializ= 
mu. Lecz nie trudno było poznać, 
iż jajo z innego, obcego i brud- 
nego gniazdka. Nie dlatego na- 
wet, iż ordynarni fałszerze nie 
zadali sobie dostatecznego trudu 
technicznego z przystosowaniem 
czcionek do grafiki czasopisma. 
Treść, treść rakowata i peta 
wrzodów agresji — zdradziła a» 
merykańskich podrabiaczy, ośmie- 
szyła ich i zdyskredytowała jeszcze 
raz w opinii świata. 


A swoją drogą: na cóż właści = 
wie się już dziś nie ważą brudasy 
2 Departamentu Stanu Stanów 
Zjednoczonych? Jakież to rekordy 
jałszu pragną pobić! Lecz, żeby 
mie wiem jak sztukę swoją „ulep- 
szali", niewiele im pomoże to 
przejście od podrabiania pieniędzy 
i dokumentów do falsyfikowa = 
nia postępowych gazet. Żeby bo- 
wiem w nie wiem jakie piórka 
usiłowali przystroić swoje rozkła = 
dające cielsko, zawsze ich zdra« 
dzi „kształt zasadniczy", no, i tys 
powy, amerykański trupi odorelem 
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Z problematyki konferencji partyjnych 
© prawidłowy wzrost i skład socjalny 
wiejskich organizacji 


Jednym z szeroko omawianych 
zagadnień na powiatowej konferen- 
cji w Wieluniu była sprawa wzro- 
stu organizacji partyjnej. 

W okresie między II a III konfe- 
rencją KP w Wieluniu uczynił w 
"dziedzinie wzrostu partii znaczny 
krok naprzód. W czasie tym bo- 
wiem przyjęto tu 605 kandydatów, 
co stanowi 7 proc. ogółu członków. 
Powstało 38 nowych organizacji 
partyjnych, z tego większość na 
wsi. 

Kiedy jednak  przeanalizujemy 
pochodzenie socjalne nowoprzyję- 
tych kandydatów, to okaże się, że 
organizacja partyjna w Wieluniu 
zapomniała o wytycznych III Ple- 
num KC, które dało konkretne 
wskazania w sprawie regulowania 
wzrostu PZPR. Trzon partii stano- 
wi klasa robotnicza i pracujące 
chłopstwo — winno to znaleźć swo- 
je potwierdzenie właśnie w ilości 
robotników oraz  małorolnych i 
średnicrolinych chłopów w organi- 
zacjach partyjnych. Tymczasem w 
Wieluniu spośród  nowoprzyjętych 
kandydatów robotnicy stanowią 35 
proc., chłopi zaledwie 17 proc., pra- 
cownicy umysłowi zaś 48 procent. 
W całej organizacji wieluńskiej ro- 
botnicy stanowią 40 proc.. chłopi 
14,4 proc., pracownicy umysłowi na- 
tomiast 45.6 proc. 

Biorąc pod uwagę, że powiat wie- 
luński jest typowo rolniczy (90 pro- 
cent mieszkańców zatrudnionych na 
roli), to procent chłopów w organi- 
zacjach partyjnych okazuje się sta- 
nowczo ża mały. Zaledwie w 80 gro- 
madach w powiecie wieluńskim 
istnieją organizacje partyjne. Nie- 
stety, nawet i w organizacjach gro- 
madzkich chłopi stanowią niewiel- 
„ki odsetek członków partii. Np. w 
gminie Praszka organizacja partyj- 
na liczy 64 członków i kandydatów 
partii, z czego 40 — to pracownicy 


Twarze robotników zatrudnionych 
w cukrowni Ostrowy są poważne i 
uroczyste. Mają już przecież za sobą 
70 dni kampanii, którą przeprowa -= 
dzili bez żadnych awarii, bez ja- 
kichkolwiek przerw w produkcji. 
Dumni są, że cukrownia ich zajęła 
drugie miejsce we współzawodnic - 
twie między zakładami okręgu war- 
szawskiego. Ich wydajna praca i 
szeroko rożwinięte współzawodnic - 
two między zmianami przyczyniły 
się niewątpliwie do tego osiągnię- 
cia, W czasie obecnej kampanii uzy- 
skiwano ponad 17 kg cukru z jed- 
nego kwintala buraków, a więc o 1 
proc. więcej niż w ubiegłym roku, 
o 4 procent zwiększono dobowy prze- 
rób buraków, o 24 procent ograni - 
czono ilość strat cukru, podnosząc 
zarazem jakość produkcji. 


— Tegoroczna nasza kampania by- 
„ła zwycięska — stwierdza Antoni 

Radwański, pracujący przy warni- 
kach — gdyż zakończyliśmy ją w 
oznaczonyra terminie. Przekonaliś- 
my się także, że potrafimy pracować 
nie gorzej od robotników innych 
cukrowni, że jeśli dołożymy starań, 
to w przyszłym roku staniemy nie 
pə drugim, ale na pierwszym miej- 
scu w okręgu. 

Z podwórza cukrowni znikła już 
sterta buraków. W krótki czas potem 
zatrzymuje się ogromne koło z czer- 
pakami, w buraczarni przestają pra- 
cować płuczkarnie, zamierają ruch- 
liwe, ostre noże krajalni ć buraków. 
Kończy się praca w oddziałach dy- 
fuzji, saturacji, warnikach i innych. 
— Ot, i nadszedł koniec kampanii— 
uśmiecha się radośnie do swego pra- 
cownika, Ryszarda Jatczaka, Tade- 
usz Kluszczyński, majster w oddzia- 
le dyfuzji. -— Ale to jeszcze, nie ko- 
niec naszej roboty. 


Tak. Koniec kampanii nie dla 
wszystkich oznacza kres pracy w 
cukrowni. Kluszczyński i pracowni- 
cy oddziału, który najbardziej wy- 
różnił się we współzawodnictwie 
między zmianami, zabierają się te- 
raz do płukania aparatów. Podo- 
bnie czyści aparaturę na swym ol- 
dziale Genowefa Borkowska, maj- 
ster saturacji. 


Borkowska jest jeszcze bardzo 
młoda, ale już oć dwóch lat pełni 
funkcję majstra. Jako niezwykle 
pojętną i uzdolnioną robotnicę wy- 
słano ją swego czasu na kurs. Te- 
raz, będąc majstrem, „Świata nie 
widzi poza swoją saturacją”, mó- 
wią o niej w Ostrowach. Nie tru- 
dno wyobrazić sobie trudności, któ- 
re musiała przezwyciężyć, zanim w 
pełni opanowała swój zawód. Jest 
bardzo dumna, s 
wówczas swych nowych i odpowie- 
dzialnych obowiązków. 

Zresztą nie tylko ją przepełnia 
uczucie dumy na widok pomyślnie 
kończącej się kampanii. Każdy tu 


~ 


> 


|umysłowi. Chłopi stanowią 
dwie 8 proc. partyjników. 

Podobnie jest w gminie Działo- 
szyn, gdzie: chłopi członkowie 
partii stanowią 12 proc. KP w Wie- 
luniu nie regulował wzrostu, orga- 
nizacji partyjnych. Proces przyj- 
mowania nowych kandydatów od- 
bywał się żywiołowo. Dopiero wiel- 
kie akcje polityczne. takie jak pla- 
newy skup płodów rolnych i kon- 
traktacja żywca. trudności, na któ- 
re napotykano w realizacji planów. 
zwróciły uwagę towarzyszy z- Wie- 
lunia na brak dostatecznej ilości 
członków partii tkwiących bezpo- 
średnio w masach. a wiece chłopów- 
rolników. Wielokrotnie”borykano się 
z trudnościami w 
oporu kułackiego,. jak np. w gmi- 
nie Konopnica, gdzie działa zale- 
dwie jedna organizacja partyjna na 
11 gromad. Gmina ta pozostawała 
daleko w tyle za gminami wykonu- 
jącymi plany. W gminie Działo- 
szyn, która zrealizowała dopiero 
64,4 proe, płanu skupu zboża. ponad 
80 procent członków partii jest po- 
[chodzenia nierolniczego. W szere- 
igach partii działali wrogowie tacy, 
jak Adam Wawrzyniak, były wła- 
ściciel mąsarni i spekulant. Pęcherz, 
były piekarz sabotujący skup zbo- 
Ża i inni. Ludzie ci wstąpili do 
partii po to, aby szkodzić. Legity- 
macja partyjna była dla nich para- 
wanem, za którym kryli swą niecną 
działalność spekulancką. Zdemasko- 
wanie Wawrzyniaka i Pęcherza, 
usunięcie ich z partii, wzmocniło 
autorytet organizacji *działoszyń- 
skiej, co znalazło swój wyraz w 
przyjęciu 11 nowych kandydatów, 


przełamywaniu 


rekrutujących się z młodzieży 
ZMP-owskiej — synów i córek 


miejscowych chłopów. 

Żle jest 'w gminie Czastary, gdzie 
od 2 lat organizacja: partyjna nie 
rośnie, w  Siemkowicach, gdzie 


| natrafiał na. takie. lub. inne. trudno: 
ści w pracy i każdy zdołał wyjść 
z nich obronną ręką. Tak było np. 
ze sprawą dostarczenia odpowied- 
niej ilości wody do cukrowni. Na 
kłopot ten znalazł radę Leonard Ci- 
chocki, narzędziownik. Wyremonto- 
wał leżący bezużytecznie silnik spa- 
linowy * teraz ciągnie się przy po- 
mocy silnika część wody, potrzeb- 
nej do płukania buraków. Niemałą 
też zasiugę wobec cukrowni ma Jó- 
zef Gibczyński, którego pomysł ra- 


Tydzień Łodzi i województwa 


Twarda i niezłomna wola utrwalenia pokoju 


r" a 
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| GŁOS ROBOTNICZY s 


zale- | wśród 16 członków organizacji jest 


zaledwie 3 chłopów itd. 

Dobrze natomiast przebiegały 
wszystkie akcje polityczne i Sspo- 
łeczne w gminie Radoszewice. Skład 
socjalny członków organizacji ra- 
doszewickiej jest zdrowy. W czasie 
bieżącej akcji skupu zboża przyję- 
to tam do partii 10 kandydatów spo- 
śród przodujących chłopów. KG 
w Radoszewicach pomógł w zorga- 
nizowaniu 2 kół ZMP w gromadach 
Laski i Czernice, 

Wszystkie te fakty świadczą do- 
bitnie, że słusznie uczyniła powia= 
towa konferencja w Wieluniu, po- 
święcając tak wiele uwagi rozbu- 
dowie organizacji partyjnych i ba- 
dając stan socjalny przyjmowanych 
kandydatów. 

Przykład Wielunia nie jest od- 
osobniony. Odbywające się obecnie 
konferencje powiatowe, ujawniły 
wiele poważnych braków w rozbu- 
dowie wiejskich organizacji partyj- 
nych. Nie bez przyczyny na kon- 
ferencji powiatowej w Radomsku 
stawiano za wzór KG Maluszyn, 
gdzie w bieżącej akcji planowego 
skupu potrafiono rozbudować orga- 
nizację partyjną, która obejmuje 
obecnie swym zasięgiem wszystkie 
gromady tej gminy. W powiecie ra- 
domszczańskim na przestrzeni ubie- 
głego roku zorganizowano 14 pod- 
stawowych organizacji i 25—grup 
kandydackich, Chłopi stanowią tam 


50 proc. członków partii. 

Mówiąc o sprawie wzrostu partii 
oraz wzmożenia czujności wobec 
wroga klasowego, tow. Bierut na 
III Pilenum KC PZPR mocno pod- 
kreślił konieczność poprawy składu 
socjalnego partii. 

„Wydaje się słuszne ustalenie za- 
sady — stwierdził tow. Bierut — 
iż na przyszłość 90 procent przyj- 
mowanych do partii winno rekru- 
tować się z robotników i małorol- 
nych oraz średniorolnych chłopów, 
a 10 proc. z pracowników umysło- 
wych i to przede wszystkim inteli- 


W Ostrowach zakończono. kampanię cukrowniczą `. 


cjonalizatorskie-susprawnił działanie 
ślimaka wysłodkowego oraz ślima- 
ka buraczanego. 

Opuszczając cukrownię w ostatni 
dzień kampanii, robotnicy raz po 
raz odwracali głowy, spoglądając 
na widniejący z daleka komin i u- 
śmiechajgc się do siebie radośnie, 
powtarzali w myślach słowa Rad- 


wańskiego: 
—  'Tegoroczna kampania była 
zwycięska, 

Z. N. 


nych, 
nu 6-letniego, 


dla dalszej pomyślnej realizacji zadań Pla- 


gencji technicznej, nauczycieli oraz 
inteligencji twórczej”. 


Wieluńska organizacja partyjna 
powinna mieć stale na uwadze 
wskazania III Plenum.: W akcji sku- 
pu wyszły na jaw jej słabości, ma- 
jące swoje źródło właśnie w nie- 
właściwym składzie socjalnym sze= 


regów partyjnych., Korzystając z do- 


tychczasowych doświadczeń, KP w 
Wieluniu powinien przed wszystki- 
mi organizacjami gminnymi i gro- 
madzkimi postawić zadanie regulo- 
wania składu socjalnego drogą 
przyjmowania chłopów. którzy wy- 
sunęli się na czoło w akcji skupu, 
a takich chłopów przecież w pow. 
wieluńskim nie brakuje. Organiza- 
cja partyjna wzmocniona najlep- 
szym elementem spośród średnio- 
rolnych i małorolnych chłopów, 


ofiarnych i oddanych ojczyźnie, bę- | 


dzie w stanie w dalszym ciągu po- 
myślnie realizować stojące przed 
nią zadania. 

J. BUDZIŃSKI 


Š : r 
W ramach zobowiązań dla uczczenia 72 rocznicy urodzin Generalissimu- 


sa Józefa Stalina, 


ki Maszyn Jedwabniczych pod 
da Lorka, wykonała 
lié, 


młodzieżowa brygada montażowa Łódzkiej Fabry- 


kierownictwem ob. Edwar- 


ponad. plan dwie wiertarki. Należy podkreś- 
że do montażu użyte zostały naprawione części, które uprzednio 


zakwalifikowano do braków. 
Na zdjęciu: dzielna brygada w składzie: Edward Lorek, Jan Kwiatkow- 
ski, Władysław Jakurek, Stanisław Rogiewicz, Stefan Krakowiak, Hen- 
ryk Gonkowskt i Stanisław Gątarek. 


Przed podziałem dochodu 
w spółdzielni produkcyjnej w Paproini 


Trudno dziś określić, kiedy na te- 
renie gromady Paprotnia, w gminie 
Lubania, powiatu rawsko - mazo- 
wieckiego, po raz pierwszy poczęto 
mówić o zorganizowaniu spółdzielmi 
produkcyjnej. 

Do niedawna jeszcze kułacy wy- 


wierali tu przemożny wpływ na 
umysły  średniorolnych chłopów. 
Rozpuszczali kłamliwe plotki „o 


wspólnym kotle“, o „pracy na dzwo- 
nek* itp. Jednak małorolni chciwie 
łowili każdą wiadomość o spół- 
dzielniach, podawaną przez radio i 
gazety. A 


Sprawa zorganizowania spółdziel- 
ni nabrała większego rozmachu do- 
piero wówczas, gdy Stefan Stępień, 
średniorolny chłop z Paprotni, po- 
wrócił z wycieczki chłopów polskich 
do Związku Radzieekiego. 

Czego się tam Stępień nie napa- 
trzył, czego się nie dowiedział... Nie- 
jednokrotnie po kilka godzin opo- 
wiadał chłopom o swych wraże- 
niach z podróży. Widział przecież 
16 kołchozów. I to jak wspaniałych! 
Oglądał w nich setki rasowych, 
mlecznych krów, tysiące owiec, nie- 
złiczóńe ilości drobiu, setki trakto- 
rów ij kombajnów, pracujących na 
kołchóżowych polach. Rozmawiał z 


ła się za rzuconym przez. Stefana 
Stępnia projektem zorganizowania 
w Paprotni spółdzielni produkcyj- 
nej. ' 

— Była o nią prawdziwa walka — 
opowiada Stefan Stępień, obecnie 
przewodniczący spółdzielni produk- 
cyjnej w Paprotni. Była to walka o 
uświadomienie każdego wahającego 
się średniaka, o umocnienie świado- 
mości małorolnego chłopa... 

W walce tej nie zabrakło drama- 
tycznych momentów. :Na przykład, 
gdy spółdzielcy przystąpili do wy- 
miany. gruntów, na podwórzu śred- 
niaka, Jana Golańskiego, zebrała 
się z kamieniami i kijami w rękach 
grupa chłopów, podburzonych przez 
kułaka, Bolesława Wolszakiewicza, 
właściciela 33 ha ziemi. Ale chłopi, 
zdecydowani wstąpić do spółdzielni, 
a mianowicie Stanisław .Pasiński, 
Aleksander Gwiazdowicz, Marek 
Domagała, Jan Lipiński, nie dopu- 
ścili do bójki i grunty zostały wy- 
mienione: p 

Potem nastąpił drugi, nie mniej 
trudny okres w życiu spółdzielni 
produkcyjnej w Paprotni. Zapisało 
się do niej wielu członków nie 
źwiązanych z pracą na roli, pracow- 
ników GSiGRN, Trzeba było spół- 


kołchoźnikami.-Opowiadali mu oni o | dzielnię postawić na zdrowych, sil- 


swym szczęśliwym życiu, pokazali 
jasne, wygodne mieszkania, okazałe 
domy kultury, gdzie odpoczywają 
po pracy i zdobywają wiedzę o 
świecie, 

Wdowie Paulinie Kamińskiej aż 
ręce drżały ze wzruszenia, kiedy 
słuchała opowiadań o życiu kołchoź- 
ników radzieckich. Pierwsza w gro- 
madzie zdecydowanie wypowiedzia- 


nych podstawach. Nie ustały także 
wrogie, oszczercze ataki bogaczy na 
spółdzielnię. 

Na wiosnę wstąpił do spółdzielni 


Szczepan Wróbel, dobry, sumienny 
pracownik. Potem zaś zapisał się 
Antoni Pietrzak, który długo się 


wahał, lecz widząc, że droga* na 
którą wstąpili spółdzielcy, wiedzie 
dó dobrobytu, postanowił podpisać 


dzi osiągnięcia pierwszego roku realizacji uchwa* 
ły Prezydium Rządu, 


Stanowią one. bodziec do 


że nie ulękła się: 


i głęboki patriotyzm stoi u źródła dalszych zwy- 
cięskich meldunków składanych przez masy pra- 
cujące Łodzi i województwa w ciągu przedostat- 
nich i ostatnich dni kończącego się 1951 roku. 
Dumnego obrachunku pracy, obliczonej na 12 mie- 
sięcy, a wykonanej przed ich upływem, dokonał 
już cały przemysł bawełniany obok przemysłu 
wełnianego i odzieżowego, W poczuciu. całko- 
wicie i z honorem wypełnionego obowiązku p- 
triotycznego wkraczają w Nowy Rok robotnicy, 
którzy skrócili rok produkcyjny do 8 i 9 miesię- 
cy, załogi licznych zakładów, które na wiele 
dni przed terminem wykonały zadania drugiego 
roku Sześciolatki, Ze szczególną dumą będzie 
spoglądał w przyszłość zespół przodujących Za- 
kładów im, F, Dzierżyńskiego, który nie tylko za- 
meldował o przedterminowym wykonaniu rocz- 
nego planu produkcyinego, ale zrealizował po- 
nadto wszystkie w ogóle zobowiązania, podjęte w 
1951 r. Radością i satysfakcją napawa liczne za- 
łogi robofniczej Łodzi i województwa fakt, 
wbrew zakusom wrogów, 

a PARY 


Że, 
zz * 4 . . 
słabość i niedociągnię- 


cia, jakie ujawniły się w III kwartale 1951 r. zo- 
stały przełamane, że — dzięki 


patriotycznemu 


Zespół przędzalniczy Jana Gajewskiego w ZPB 
im. Dzierżyńskiego — przy zmniejszonej obsłu- 
dze samoprząśnic — osiąga 140 proc. bazy. Stoją 
od prawej: Jan Gajewski, 
lesław Brzozowski, 


Jan Nowacki, 
Stefan Ceranka, Feliks 


Szachrajda. 


wysiłkowi mas pracujących — nie zaważyły one 
na zwycięskim bilansie osiągnięć dwugiego, rocz- 
nego etapu naszej Sześciolatki, 


Wnioski z pracy w 1951 r, dobre doświadcze- 
nia, nowatorskie pomysły i ulepszenia winny zna- 
leźć swe zastosowanie w Nowym Roku, dla po- 
mnożenia dalszych, nowych sukcesów produkcyj- 


Bo- *. 


WIEŚ WYPEŁNIA OBYWATELSKI 
OBOWIĄZEK 


W walce o utrwalenie pokoju, o zwiększenie 
potęgi gospodarczej i obronnej naszej ludowej 
ojczyzny z klasą robotniczą Łodzi i województwa 
łączy swe wysiłki patriotyczne chłopstwo pracu- 
jące. Małorolni i średniorolni dali wyraz swej 
obywatelskiej postawie i zrozumieniu zadań, wy- 
nikających z sojuszu  robotniczo-chłopskiego, 
okazali przywiązanie do władzy ludowej, której 
tyle zawdzięczają i która otworzyła przed nimi 
nieznane dotychczas perspektywy dobrobytu, 

W trudnej i uporczywej walce z  kułactwem, 
wsparci wytężoną i ofiarną pracą aparatu partyj” 
nego i państwowego, pełną poświęcenia działal- 
nością setek agitatorów robotniczych i chłopskich 
— osiągnęli oni 96,6 proc, planu skupu zboża, 
94 proc, ziemniaków, 95 proc. spłaty należności 
z tytułu podatku gruntowego i 81 — SFOR, 

Zwycięskie doprowadzenie do końca powinności 
wsi wobec państwa, sprawny i pomyślny przebieg 
kontraktacji trzody chlewnej, napawają nas wiarą 
i radosną otuchą, że nadchodzący Nowy Rok 
pozwoli nadal przezwyciężać trudności na odcinku 
zaopatrzenia i usprawniać sytuację na rynku pro- 
duktów. rolnych, 


W TROSCE O CZŁOWIEKA PRACY 


Pian 6-letni to nie tylko imponujący program 
gospodarczego rozwoju kraju. Obok nowych fa- 
bryk, gigantów naszego socjalistycznego prze“ 
mysłu — rosną przecież piękne, nowe budynki 
mieszkalne, wznoszą się nowe szkoły, domy kul- 
tury, przedszkola i żłobki, zmieniają swój wyśląd 
ulice i całe miasta, coraz większej poprawie ule- 
gają warunki bytu mas pracujących 

Klasa robotnicza Łodzi ma i pod.tym względem 
szczególnie dużo do zawdzięczenia naszej partii, 
naszej władzy ludowej, Właśnie w ostatnim ty- 
godniu obchodziliśmy rocznicę historycznej uchwa- 
ły Prezydium Rządu w: sprawie poprawy warun- 
ków komunalnych i sanitarnych m, Łodzi, Uchwa- 
ła ta — to. przyspieszenie budowy rurociągu 
Łódź —Pilica, to potężna rozbudowa urządzeń 
komunalnych w naszym mieście i miastach prze” 
mysłowych województwa. Wiąże się z nią 
zaopatrywanie w wodę i kanalizację setek i ty- 
sięcy posesji, wybudowanie w Łodzi 40 tysięcy izb 
mieszkalnych w okresie Planu 6-letniego, dzie- 
siątki tysięcy remontów i napraw bieżących, wy- 
dźwiśnięcie Łodzi, „kopciuszka okresu kapitali- 
stycznego”, do poziomu miasta socjalistycznej 
troski o człowieka pracy, 

Dumą i radością napełniły masy pracujące Ło- 


wzmożenia pracyw Nowym Roku, do walki o no- 
we sukcesy produkcyjne, gdyż od nich właśnie, 
od tych sukcesów, zależy jeszcze wydatniejsze 


kontynuowanie dzieła naszej partii i władzy ludo- 


Wybudowany w 1951 roku i nowocześnie wy- 
posażony żłobek przy ulicy Nawrot. 


wej w dziedzinie przebudowy: naszego miasta, w 
dziedzinie poprawy warunków komunalnych czło- 
wieka pracy ~ 


PRZEKREŚLONE RACHUBY 

Bardzo nieprzyjemną niespodziankę zgotował 
szczekaczkom imperialistycznym i wszystkim in- 
nym ośrodkom wrogiej, imperialistycznej propa- 
śandy... wygląd naszego miasta w okresie przed- 
świątecznym, . Tak- budowali” oni na naszych 
trudnościach, tak „stawiali” na „niedobory i braki" 
w zaopatrzeniu, a tu od rana do nocy ruch w 
sklepach jak w najbardziej zatłoczonym tramwa- 
ju, na półkach pełno towarów świątecznych i nie- 
świątecznych, ` tylko brać i wybierać. I nigdzie 
nie brakowało tych, co „wybierają i kupują”, 
wprost przeciwnie, sklepowi uskarżali się i uskar- 
Żają, że im ręce wprost mdleją od roboty, 

Tak, tak, panowie imperialiści — nasze państwo 
ludowe przekreśla wszystkie wasze  „pobożne” 
nadzieje i rachuby. Opanowaliśmy zwycięsko — 
wbrew wysiłkom wroga, wbrew klęsce posuchy 
— trudności, które tak jaskrawo wystąpiły w 
III kwartale 1951 r. Będziemy je nadal opanowy- 
wać, łamać i przezwyciężać w Nowym Roku — 
naszym ofiarnym wysiłkiem, naszą wzmożoną 
pracą. I dlatego gotujemy się na powitanie III ro- 
ku naszej Sześciolatki z radością, dumą i głęboką 
wiarą w lepsze iutro. 


ze ONE od. ZYD, 


statut. Zdecydował się także wstą- 
pić do spółdzielni Henryk Ra- 
jewski, szofer, któremu _spółdziel- 
cy powierzyli opiekę nad: motorem 
spalinowym. Z każdym bowiem 
miesiącem gospodarstwo  spółdziel- 
cze rosło, wymagało coraz więcej 
rąk do pracy, ` 

: Oprócz motoru spalinowego, spół- 
dzielcy dorobili się wkrótce 10 
krów, 18 świń, 6 koni, młockarni, 
siewników, kultywatorów, pięknej 
obory, w której zamierzają hodować 
30 krów 1780 Świń. r 

Ogromine, pełne rozmachu są pla- 
ny spółdzielców. Lecz przecież ten 
rozmach stanowi jedną e cech so- 
cjalistycznej gospodarki, prowadzą- 
cej do dobrobytu. Widzą to mało- 
rolni į średniorolni chłopi, gospoda- 
rujący jeszcze poza Spółdzielnią. 
I w świadomości ich następuje co- 
raz większy przełom. 

+.  * * 

Przygotowywany obecnie podział 
dochodów „jest najlepszym . dowo- 
dem, że w Paprotni wstąpiono na 
drogę dobrobytu. Dniówka obra- 
chunkowa wyniosła 21,27 zł Zaro- 
bek Szczepana” Wróbla, który Prze- 
pracował 210* dniówek., wynosi — 
11,39 kw. żyta, 8,42 kw. pszenicy, 
1,5 kw, jęczmienia, 40 kw, ziemnia- 
ków i 2.260 zł. gotówką, Aleksander 
Gwiazdowicz otrzyma 11,12 kw. ży- 
ta,'7,42 pszenicy, 1 kw. jęczmienia, 
20 kw. ziemniaków į 2.128 zł. gotów= 
ką. Stefan Stępień — 20 kw. żyta, 
13,55 kw. pszenicy, 1,74 kw. jęcz- 
mienia į 2.036 zł. gotówką. A jeśli 


| dodać do tego jeszcze -zarobki po- 


szczególnych, pracujących w spół- 
dzielni członków rodzin, i korzyści 
z działki przyzagrodowej, na której 
każdy spółdzielca hoduje po 2 kro- 
wy, Świnie oraz drób, bez trudu. 
można stwierdzić, że  spółdziel- 
czość — to postęp, to dostatek dla 
chłopa. . 

— A przecież jesteśmy dopiero w 
pierwszym roku naszej gospodarki, 
Potem będzie nam jeszcze lepiej — 
mówi spółdzielca Szczepan Wróbel i s 


jewarz jego promieniała radością. 


ZBIGNIEW NOWICKI 


ZMP-owiec Majchrzycki 
usprawnił organizację 
pracy 


Ob. Kazimierz Majchrzycki na 
ostatnim zebraniu oddziałowego ko- 
ła ZMP przy Rudzkiej Farbiarni 
i Wykończalni „Pierwsza* — po- 
dzielił się z zebramymi swymi - do- 
świadczeniami na polu usprawnie- 
nia pracy przy maszynie tzw. „„od- 
sycarce'", 

Maszynę tę obsługuje dwóch lu-= 
dzi. Dotychczas, gdy wiązali oni 
poszczególne sztuki, maszyna stała 
bezczynnie. Natomiast po założeniu 
towaru, gdy jeden pracował przy: 
maszynie, drugi nie miał nic doro- 
boty. Norma nigdy nie była wyko- 
nywana. 

8 Długo myślałem, jak uspraw- 
nić mą pracę — oświadczył ob. Maj- 
chrzycki. — Doszedłem wreszcie do 
wniosku, że jeden człowiek może 
z powodzeniem obsługiwać maszy- 
nę, a drugi równocześnie wiązać 
sztuki. Dwóch bowiem ludzi potrze- 
ba tylko do założenia albo do zdję- 
cia towaru z maszyny. 


Wspólnie więc z kolegą Stefanem 
Cywińskim wprowadziliśmy nowy 
podział pracy. Towar wiążemy ra- 
zem, a po założeniu go na maszynę 
każdy z nas -wykonuje swe czyn- 
ności. Tak więc maszyna przez całą 
zmianę jest wykorzystana bez 
przerwy. Praca nasza stała się ryte 
miczna i ciągła. Wyrabiamy prze- 
ciętnie od 140 proc. do 150 procent 
normy. Zarobki nasze wzrosły 
znacznie. ra 


S. FARYNA 


Rudzka Farbiarnia i Wykończalnia 
„Pierwsza”, 


BOW UPAL 


31 grudnia 1951 r. (Nr 3345 ` 


Pierwsza rejesiracja 


rocznika 1934 


W czasie ód 2 dò 31 stycznia 1952 
roku - prozydia rad narodowych 
przeprowadzą  plerwszą rejestrację 
mężczyzn urodzonych w roku 1934. 

Przedpobofowi obowiązani są zgło- 
sié się da rejestracji osobiście we 
właściwycw terytorialnie . prezydiach 
rad natodowych. Należy przynieść 
do rejestuacii -dokumenty stwierdza: 
jące; „1) tożsamość osoby (metrykę 
urodzeńia), ©] wykształcenie, 3) za- 
wód, 4) odbyte przysposobienie za- 
wodowę,  wychewanie :. fizyczne i 
przysposobieńid wojskowe w ramach 
PO „Służba. Rolsee" "i Ligi Przyjaciół 
Żołnierza o. 


Narada w sprawie absencji chorobowej 


Onegdaj w. sali ORZZ odbyła. się 
narada: w sprawie absencji chorobo* 
wej. W naradzie udział wzięli przed- 
stawigiele CRZZ, Ministerstwa Zdro- 
wia, KŁ i KW PZPR, lekarze prze- 
mysłowi, dyrektorzy szpitali, sekre- 
tarze podstąwowych organizacji par 
tyjnych większych zakładów pracy 


Po widzę 
|WNYMRA.. 


Oporny dozorca 


Żle spisuje się dozorca domu 
przy ul. Felsztyńskkiego 12, Mimo 
wydanego przez władze zarządze: 
`. mia o oszczę' 
dzaniu ener- 
gli elektrycz- 
nej dozorca 
domu włącza 
` motor stu- 
dzienny w go- 
dzinąch náj- 
większego ob. ` 
ciążenia sie- 
ci. Czyni to 
nie bacząc na 
sprzeciwy lo- 
komitetu domowego. 


e 


i 


katorów 
Czy rzeczywiście nikt nie możę 
zmusić opornego dozorcę do prze- 
strzegania wydanych zarządzeń? 


Ciemności na ulicy 


Od. dłuższego czasu nie pali się 
kilka lamp ulicznych na ul, Gło* 
gowskiej, Ulicą ta pozbawiona 
jest trwałej nawierzchni, toteż 
niejednokrotnie robotnicy wraca- 
jący do domów z wieczornej zmia. 
ny w ciemnościach potykają się o 
liczne wyboje na tej ulicy, 


54 iy 
ma MPUMOGONNH 
-sPiwnicę-pułapkę”©” 
— zlikwidowano 


Prezydium  Dzielnicowej Rady 
Narodowej Łódź-Śródmieście za- 
wiadamia nas, że na skutek no- 


tatki pt: „Piwnica-pułapka”, nie- 
bezpieczny otwór piwnicy na po- 
sesji przy ul. Północnej Nr, 5 zo- 
stał już zabezpieczony. 


| 
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* GŁOS RO 


BOTNICZY ` 


Punkty usługowe muszą powstać 
na przedmieściach robotniczych Łodzi 


Zadaniem drobnej wytwórczości 
1 rzemiosła jest przede wszystkim 
stworzenie szerokiej sieci punktów 


usługowych: dla potrzeb ludzi praw f 


cv. Postulat ten realizowany był w 
roku 1951 niemal przez. wszystkie 
związki branżowe spółdzielni pra, 
cy, Uruchomiły ohe na terenie na- 
szego miasta w tym czdsie kilka- 
dzjesiąt placówek usługowych. Nie- 
zawsze jednak przy otwieraniu nos 
wych warsztatów  reneracyjnych 
przestrzegano właściwej ich lokali» 


zacji. Ponad 80 proc, punktów usłu- 
gowych — krawieckich, szewskich, 
z branży metalowej i drzewnej, 
anejduje się w centrum miasta, 
podczas gdy przedmieścia zamiesz- 
kałe przez ludność robotniczą są 
ich pozbawione, k- 

I tak np. Związek Branżowy Spół 
dzielni Odzieżowo - Włókienniczych 
posiada w Łodzi 34 punkty uslugo. 
we. Zajmują się one szyciem odzie- 
ży miarowej oraz wykonywaniem 
wszelkiego rodzaju reperacji wcho- 
dząeych w zakres krawiectwa. Jas= 


oraz licznie zebrany aktyw związko» 


Ye 
r. Marzyński żapoznał zebranych 
ze stanem absencji chorobąwej na te- 
renie Łodzi i województwa. . 
zał on na zadania, jakie stoją przed 
przy. czym podkre» 
współpracy 
lekarzy z radami zakładowymi, 

Z kolei przemawiał przedstawiciel 
tow, Glaks= 
który wskazał na konięczność 
prowadzenia systematycznych badań 
robotników i zwiększenia 


służbą zdrowia, 


ślił konieczność ścisłej 


Ministerstwa 
mer, 


Zdrowia, 


ich zdrowie, 
Przedstawiciele 


komisjami 
wymi, 


zakładów 
mówili o braku współpracy lekarzy z 
socjalno - ubezpieczenie- 
o zbyt liberalnym podejściu 


ne jeat, że 


wania itp., 


nakże 


Wska* 
trum 


troski a| przy ul, 


węzesneśo raną 
ruch. 
ludzie, 
instruktorów pilotażu silnikowego, 
— Przez 15 lat byłem modelarzem 


ożywiony 


pracy 
młodzi 


dokonujące napraw odzieży. 
stanowią duże udogod- 
nienie dla ludzi. pracy, 
niewielką opłatą mogą tutaj 
robić sukienkę, czy ubranie, 
niemal 
tej spółdzielni znajdują się w cen- 
miastą 
pierwszej lub drugiej kategorii za- 
kładów krawieckich, A przecież na- 


W Aeroklubie Łódzkim 


W świetlicy Łódzkiego Aeroklubu, | móc zostąć pilotem, Rządy sanacyjne 
Narutowicza 18, 


tego rodzaju placówki, 
nico- 
którzy za 
przes 
Jed- 
wszystkie placówki 
zaliczone do 


i są 


już od 
panuje niezwykle 
Przybywają tutaj 
kandydaci na kurs 


niektórych lekarzy wyrażającym sję| — informuje nas Włodzimierz Bred-, 


w zwalnianiu bumelantów z pracy, 


sznajder, — zawsze marzyłem, 


aby 


OU UWUNNUNNNOUNOUUOONUTLUTCA 


Okie 


ZANIEDBANA 
ŚWIETLICA 


Jeszcze rok 
świetlica naszych za- 
kładów przejawiała 
wytężoną działalność. 
Po zmianie kierowni- 
czkt ten ośrodek ży- 
cia kulturalno-oświa= 
towego jakby zamarł, 
Obecna kierowniczka 
ogranicza swą pracę 
do włączenia kilku 
płyt na adapterze. 
Często bywa nie- 
obecna z powodu cho- 
roby. Interwencje w 
związku zawodowym 
o przeprowadzenie 
zmiany na stano» 
wisku kierowniczki 
nie odniosły skutku, 

Taka sytuacja nie 
może trwać dłużej, 


temu 


m korespondenta 


na 


prawy maszyn. Np, 15 
grudnia br. kilkana - 
ście sztuk towaru mia- 
ło uszkodzone brzegi. 
Robotnik, obsługujący 
maszynę, powiada = 
miał majstra o konie- 
czności założenia no- 
wych szezotek, które 
nabijają towar na ig= 


ły, lecz pozostało to 
bez skutku, 
W. HENDEL 


Rudzka Farbiarnia 
i Wykończalnia 
„Pierwsza“. 
PLANOWANIE NA 
OPAK 


Oto przykład ztego 
planowania robót we = 
wnętrznych zakładu: 
zaledwie ukończona 
przed kilkoma tygod= 


dopiero następnie zaq- 
częto zakładać insta-; 
lacje elektryczne,: 
przy czym przewidzia-ż 
ne jest jeszcze prze” 
prowadzenie central- 
nego ogrzewania, 
Powtarza się . stara 
historia z łaźnią, kie- 
dy to po gruntownym 
wymalowaniu pomie- 
szczeń zabrano się do 
naprawy kotła i in-i 


CALCETTO TTT 


+ia41 000496304 


CaTa 


nych robót remonto 4 
wych. $ 
A, PYTRE $ 

Łódzkie Zakłady l 
Kinotechniczne 3 

s 

ZABEZPIECZYĆ É 
MAKULATURĘ H 

z 


Wiele zakładów niej 
docenia należycie “o= 
żutku akcji zbieraniaż 


niami malowanie na makulatury, Nie lepiej; 

A KOTON olejno ścian w fabry- też "jest w naszymi 

Zak O OW ee „B“, a już po kil- zakładzie, Miejsce} 
; 4 š Tr > -ku dmiach przystąpio: przeznaczone , dla $ 
Ta a no do wykuwania w magazynowania ma-i 

X murze przejścia na kulatury nie jest za- 

BRAK TROSKI rury oraz skrzynki do bezpieczone przed de-| 
"MASZYN hydrantów przeciw- szczem, co obniża jeją 
pożarowych, Inny wartość, Trzeba temuż 

W ęddztale apretu- fakt: gdy przebudo = -niedbalstwu położyćż 
ry coraz więcej ma- wywano wejście do kres, | 
teriałów ulega uszko- fabryki, najpierw wy = A. ZIELIŃSKI Í 
dzeniu na skutek złej konano prace murar- ZPB im. Rewolucji ż 
i nieterminowej ma- skie i malowanie, a * 1905 r. $ 
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"Telewizja w Polsce 


Do Warszawy przybywają wy- 
cieczki z całego kraju — młodzież, 


studenci, robotnicy z fabryk Z 
dworca kolejowego  16-ką, I8ską, 
autobusami ruszają na Powiśle, 


na ul. S$mulikowskiego 8. Stają w 
długim: szeregu, oczekując na 
chwilę wejścia do gmachu, gdzie 
mieści się.pierwsze w Polsce stu= 
dio telewizyjne. 


Radziecki aparat telewizyjny „Mos- 
kwicz”, 


W wielkiej sali przechodzi się 
obok szeregu aparatów radiowych 
obrazujących rozwój radiofonii, Po- 
tem — cztery Stoliki, a na nich 
„cud* dwudziestego wieku — apa- 
raty telewizyjne. 

Aparaty zaopatrzone są w małe 
ekrany, wielkości 10 ną 20 centy- 
metrów. Poprzez kryształową 
szybkę telewizora- widać wyraź- 
nie.. zespół świetlicowy XVI szko- 
ły TPD w Warszawie, wykonuja= 
cy baśń „O komarzę, który z dę- 
bu spadł”, Młodociani artyści 
śpiewają. tańczą. Potem znów na 
małym ekranie zjawiają się śpie- 
wacy. tancerze. Setki par oczu 
wpatrzone w małe ekrany tele- 
wizyjnych aparatów — widzowie 
stoją w niemym zachwycie... 


= 


a telewizory. 


Za szklaną przegrodą widać stu- 
dio telewizyjne, gdzie właśnie 
„nadaje się* seans. Scena j arty- 
ści fotografowani są przez opera= 
torów. Jednocześnie „zdejmowa= 
ny“ jest na taśmę głos. A głos 
zdejmować podczas fotografii tru= 
dno. Więc zmyślni technicy po- 
ukrywali mikrofony w najrozmait= 
szych sprzętach, żeby w każdej 
chwili artyści mogli mówić 
„wprost w. tubkę“. A więc popiel- 
niczką na stole — to mikrofon. W 
fałdach dekoracji — mikrofony, 
Nawet/lampa na stole — to mi- 
krofon, Prócz tego — mikrofony 
na specjalnych Żurawiach posu- 
wają się w ślad za artystami. Stąd 
i głos i fotografia wędrują do ka- 
bin nadawczych. Z kabin nadaw- 


czych zaś „idzie“ do aparatów te-. 


lewizyjnych, 
" 


. SZW 

Telewizja w Polsce wkroczyła 
w fazę szybkiego rozwoju. Tech- 
nicy i inżynierowie polscy wypro- 
dukowali już szereg własnych ty- 
pów odbiornika, który będziemy 
produkować seryjnie. Prócz apa- 
ratów telewizyjnych otrzymamy 
również kinoteatry telewizyjne, w 
których większa ilość ludzi będzie 
mogła oglądać aktualne wydarze- 
nia, nadawane „na gorąco“, Ale 
aparaty, telewizyjne i „telekina" 
to jeszcze nie wszystko. Telewi- 
zory znajdą również szerokie za- 
stosowanie w naszym przemyśle. 
Wielkie piece hutnicze obserwo= 
wane będą przez robotników, po. 
Kontrola, uru- 
hamianie niebezpiecznych ma- 
szyn, zespołów — odbywać się be- 
dzie: z wygodnego, bezpiecznego 
miejsca, Przebieg pracy zyska 
na sprawności, na precyzji. Te- 
lewizorami będziemy badali dno 
morza i najwyższe kręgi at- 
mosfery, Najważniejsze, najtrud- 
niejsze operacje lekarskie będa 
nadawane za pomocą teleradia do 
sal wykładowych. 


Telewizja ma już swoja własną 


historię, Od pomysłu Nipkowa 
(1884 rok) przechodziła ona roz- 
maite stadia. Początkowo zado- 
walano się aparatami rysującymi 
fotografie na odległość. Pierwsze 
nadanie rysunku poprzez Atlan- 
tyk (7 czerwca 1922) uznane było 
za osiągnięcie wielkiej miary, Od 
tej chwili uczeni pracowali nie- 
zmordowanie nad jej ulepszeniem, 
Coraz więcej stacji telewizyjnych 
czyniło próby na obu mpółkulach 
świata. 

Dziś w Związku Radzieckim 
ludność Moskwy, Leningradu i in- 
nych miast posiada już tysiące 
odbiorników telewizyjnych, które 
niewiele przewyższają w cenie 
droższe aparaty radiowe. Popular- 
ny „Moskwicz“ produkowany jest 
w tysiącach egzemplarzy. 


raz 


Artyści polscy — widziani 
pierwszy na ekranie telewizora. 


po 


A więc trochę cierpliwości. Pod 
koniec ostatniego roku Sześciolat+ 
ki będziemy już mieli dwie stacje 
telewizyjne: Warszawą i Katow:- 
ce, Potem. przyjdzie kolej na tn- 
ne miasta. Nie upłynie pięć lat — 
a w domach naszych będziemy 
mieli aparaty telewizyjfie, które 
przyniosą nie tylko głos i muzy- 
kę, ale również i obraz Teatr, ki- 
no, stadiony przyjdą do naszych 
domów. r. 


leźałoby otwierać tego rodzaju za- 
kłady na przedmieściach i to nie 
tylko dwóch pierwszych kategorii, 
lecz j kategorii trzeciej, gdzie ceny 
są niżej kalkulowane i bardziej do- 
stępne dla ludności robotniczej» Ta- 
kich placówek całkowicie brak jest 
ną Chojnach. Widzewie. Zarzewie, 
Karolewie w dzielnicach  za- 
mieszkałych przez robotników, 

W pierwszym kwartale 1952 roku 
Związek Branżowy Spółdzielni O- 
dzieżowo-Włókienniczych projektu- 
je uruchomienie dalszych 30 punk= 
tów usługowych, Placówki te win- 
ny znaleźć się na przedmieściach 
i zarówno Związek Branżowy. jak 
i Wydział Przemysłu Prezydium 
Rady Narodowej m. Łodzi powinien 
dołożyć wszelkich starań, aby plan 
siec! punktów usługowych na rok 
1952 był wykonany nie tylko ilo- 
ściawo. ale również pod względem 
gach właściwej lokalizacji. 


8. SKT, 


nie dawały robotnikom możliwości 
kształcenia się w tym kierunku, Prze- 
ciwnie, uniemożliwiano nam, synom 
robotników, pozyskanie kwalifikacji 
w zakresie lotnictwa, 

Doriero władza ludowa oceniła je- 
go zdolności i zamiłowanie w tej 
dziedzinie. Obecnie ob. Bredsznaj- 
der jest reprezentantem Kadry Na- 
rodowej Modelarstwa Lotniczego. Na 
tegorocznych zawodach międzynaro- 
dowych model jego uzyskał 4 miej- 
sce w kategorii modeli silnikowych. 
Obzcnie komisja kwalifikacyjna przy- 
jęła go na kurs instruktorów pilotażu 
silnikowego, na którym jeszcze bar- 
dziej pogłębi dotychczasowe swoje 
wiadomości, 

Aeroklub Łódzki od kilku tygodni 
prowadzi zapisy kandydatów na kurs 
instruktorów ilotażu silnikowego, 
Zapisy trwać będą do 5 stycznia 
1952 r, W styczniu przyszłego roku 
przyjmowani będą kandydaci na kurs 
instruktorów  szybowcowych, silni- 
kowych i pomocników mechanika 
lotniczego, 

Po ukończeniu kursu, absolwenci 
otrzymają zatrudnienie w Aeroklu- 
bach, gdzie szkolić będą młode ka 
dry lotnicze, 

Słuchacze otrzymują na kursie 
umundurowanie, wyżywienie oraz 
stypendium w wysokości przecięt- 
nego zarobku, liczonego z ostatnich 
trzech miesięcy, S, ST. 


Str. $ 


Radośnie zapowiada się powitanie Nowego Roku 


będą w noc sylwestrową mieszkań- 
cy Łodzi. Nowy Rok — 1952 — wie- 


lotysięczne rzesze ludzi pracy na- 


| 


się | dekorowano sale, ustawiano stoliki 


w prowizorycznie zainstalowanych 
bufetach. 
Również 


Łódzkie Zakłady Ga- 


szego miasta powitają na zabawach | stygnomiczne przygotowały niespo= 


Radośnie i beztrosko bawić 
organizowanych przez zakłądy pra- 
cy, związki zawodowe į organizacje 
społeczne, 

Okręgowa Rada Związków Zawo- 
dowych urządza dzisiaj wielką za- 
bawę dla tych, którzy w ciągu 
ostatniego roku nie szczędzili trudu 
i wysiłku, by wykonać plany pro- 
dukcyjne — dla przodowników pra- 
cy. Odbędzie się ona w lokalu „Ti- 


pracy i nauki spotka się dziś wie- 
czorem w Młodzieżowym Domu 
Rultury by razem, w poczuciu do- 
brze spełnionego obowiązku powi- 
tąć nowy, trzeci rok naszej Sześcio- 
lątki. i 

Ogółem w całym mieście odbędzie 
się kilkaset zabaw, organizowanych 
w świetlicach zakładowych organi- 
zacji masowych i na wyższych 
uczelniach. W wielu świetlicach ro- 
botniczych juź w sobotę i wczoraj 


trwały przygotowania do zabaw, 


dziankę dla swych bywalców. W pię« 
ciu restauracjach: „Savoy”, „Halka“, 
„Mariensętat*, „Górniak* i w „Nor 
womiejskiej* odbędą się całohocene 
zabawy sylwestrowe. Zabawy Toze 
poczną się o godz, 21, Jeszcze dzi- 
siaj można zamawiać stoliki w tych 
lokalach. f 

Nie zapomniano również o miłoś= 
nikach muzyki. W kawiarni „Ło” 
dzianka* orkiestra koncertować bę- 
dzie do 1 w nocy, a o gode, 28.15 w 
teatrze Wojska Polskiego oraz w kia 
nach „Bałtyk* i „Polonia rozpo- 
czynają się „Wesołe Koncerty Syl= 
westrowe" z udziałem popularnych 
artystów scen łódzkich. 


Robotnicy łódzcy, jak co roku od 
chwili wyzwolenia — będą się ba- 
wili wesoło i radośnie, 
sobą zwycięski rok wykonania pla- 
nów produkcyjnych, a przed sobą — 
perspektywę przyszłych osiągnięć, 
przyszłych zwycięstw w realizacji 
Planu 6-letniego. 


W „Pałacu Baśni” 


voli*, przy ul. Przejazd, a urozmai- 
cą ją występy artystów łódzkich, 
Około 500 młodych przodowników 
PA W. 


Codziennie 800 


dzieci 
tug radośnie spędza czas w „Pałacu Bajki“ w szkole TPD, przy ulicy 
| Sienkiewicza 46. 

oblegają stoisko loterii książkowej. 


Na zdjęciu: / dzieci 


E: 


przodowników pracy z Łodzi i wojewódz= 


| 


Komunikat Wydziału Handlu 


Prezydium Racy Narodowej m, Łodzi, 
Wydziął Mandlu komunikuje, że wyda- 
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WRĘCZENIE ŚWIADECTW 
RACJONALIZATOROM 8PÓŁDZ, 
PRACY 


Dziś o godzinie 15, w lokalu Związku 
Branżowego Chemiczno - Mineralnych 
Spółdzielni Pracy przy ulicy Jaracza 6, 
ochędzie się uroczyste wręczenie śwla- 
dectw Urzędu Pater.towego RP racjona- 
lizatorom Związku Branżowego i  zrze- 
szonych w nim spółdzielni, 


KURS DLA KONTROLERER 
SANITARNYCH 
Szkoła dla personelu sar.itarnego w Ło» 
dzi, przyjmuje na najbliższy kurs szko. 
leniowy kancydatki ra stanowiska kon- 
trolerek sanitarnych przy Ośrodku Zdro- 
wia, lub przy biurach sanitarnych. O- 


kres nauki trwa sześć miesięcy. Ukoń- 
czenie daje dyplom kontrolerki sanitar- 
nej, Randydatki ra kurs winny posla- 
dać ukończone 7 klas szkoły podstawo. 
wej oraz nie przekroczony wiek”18 — 35 
lat, 

Zapisy na kurs odbywają się w dniach 
od 2 do 4 stycznia 1952 roku w Pań 
stwowym Zakłaczię Higieny, przy ulicy 
Wodnej 40, p. 57, w godz, od 10 do 14, 


DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
apteki; Limanowskiego 1, Piotrkowska 
25, Piotrkowska 103, Łagiewnicka 120, 
Piotrkowska 807, Narutowicza 42, Gdań. 
EŻ 90, Armii Czerworej 8, Srebrzyńska 
67, Al. Kościuszki 48. 


Na łódzkich ekranach 


„Zwycięzca przestworzy” 


W radzieckiej sztuce filmowej 
ostatnich lat powstał nowy rodzaj 
filmowy — film fabularno-naukowy. 
Reprezentują go takie filmy jak np. 
„Pawłow", „Pirogow”, Czarodziej 
sadów” (Miczurin) oraz tegoroczny 
film festiwalowy o M. Żukowskim, pt. 
„Zwycięzca przestworzy”, 

Na ukształtowanie się nowego ty- 
pu dramaturgii filmowej wpłynęło 
dążenie do pokazania dróg, po któ- 
rych posuwa się naprzód myśl ba* 
dawcza wielkich wynalazców czy 
naukowców, Na ogół podstawę dra” 
matycznej budowy filmu stanowi kon* 
flikt między ludźmi, W filmach nau- 
kowo-fabularnych sprawa przedsta» 
wia się inaczej, Radziecki film o 
wielkim uczonym czy wynalazcy, po» 
kazując nam tego uczonego na tle 
ówczesnych stosunków społecznych, 
główną uwagę zwraca jednak na jego 
pracę naukową. I dlatego podstawą 
dramaturgicznej budowy radzieckich 
filmów naukowo - fabularnych jest 
zmaganie odkrywczej myśli z tajem- 


nicami badanej przez niego przy- 
rody. 
Taki jest właśnie film o Żukow” 


skim, ilm ten zcstał zrealizowany 
dla uczczenia setnej rocznicy uro- 
dzin wielkiego rosyjskiego uczonego, 


Mikołaja Żukowskiego 1847 — 1921), 
człowieka, którego Lenin nazwał 
«ojcem rosyjskiej awiacji", Żukow- 


ski należy do tych uczonych, którzy 
w mrocznych dniach zacofania i ob- 


skurantyzmu podnieśli sztandar po- 


stępowej rosyjskiej myśli naukowej, 
W tym samym okresie co Żukowski 
pracowali Mendelejew,  Sieczonow, 
Pawłow. 

Film „Zwycięzca przestworzy” ilu- 
struje pracę wielkiegoeuczonego nad 
określeniem i wyznaczeniem właści- 
wości pierwszego na świecie proto- 
typu współczesnego samolotu, 

W pierwszej części filmu widzimy, 
jak Żukowski dochodzi do swoich 
odkryć, Rzecz jasna, że pomysły i ob 
serwacje nie rodziły się lekko i bez 
trudu. Twórcy filmu pokazują, jak | 


odkrycie czasami drobnego prawa, 
dającego się ująć w prostą formułę, 
stanowi przedmiot badań i doświad» 
czeń praktycznych wynalazcy przez 
wiele lat, 

W drugiej części filmu na pierwszy 
plan wysuwa się już nie tyle zaga- 
dnienie samej pracy naukowej, ile 
problem komu nauka i jej odkrycia 
mają służyć, Na ekranie pojawią się 
odrążająca postać finansisty Riabu: 
szyńskiego, który chce kupić Żukow- 
skiego wraz z jego wynalazkami, 
Zjawiają się bezduszni biurokraci i 
przeróżnego autoramentu lokaje ca: 
ratu oraz rodzimego i międzynarado* 
wego kapitału, W Żukowskim doj« 
rzewa ocena rzeczywistości społecz" 
nej przedrewolucyjnej Rosji, Toteż 


wanie bonów mięsno _ tłuszczowych na 
miesiąc styczeń 19852 rok kończy się « 
dniem 31 grudnia br, 

Zakłady pracy, które nie pobrały bö- 
nów mięsno - tłuszczowych dla pracow= 
ników r.owozaangażowanych i takich, 
którzy z ważnych powodów (na przykład 
nagły wyjazd służbowy, obłożna choro= 
ba) bonów nie otrzymali, złożą dodatko= 
we zapotrzebowanie według instrukcji 

r 2, 


Zapotrzebowania te winny być zaopa = 
trzor.e napisem „Rozdział docatkowy", 
Dla pracowników, którzy nie otrzymali 
bonów w zakładzie pracy, należy w za 
potrzebowaniu uzasaćnić przyczynę nie= 
wydania bonów, Dla pracowników nowo- 
przyjętych rależy dołączyć zaświadcze» 
nie zakładu pracy, w którym dary pras 
cownik był uprzednio zatrudniony, że 
zakłąć ten nie wydał mu borów, 

Jeżeli pracownik uprzednio nigdzie nie 
pracował, należy załączyć do zapotrze = 
| bowania zaświadczenie z właściwej tere- 
nowo rady narodówej, że nie otrzymał 
on tam borów oraz zgłoszenie, potwier_ 
czone przez prowadzącego meldunki, 
Bony  mięsno-tłuszczowe na styczeń 
na dodatkowe zapotrzebowania wydawa- 
ne będą zakładom pracy w tych dziel- 
nicowych radach narodowych, w któ» 
rych otrzymały one bony uprzedr.lo. Na- 
tomiast zakłady pracy, które pobrały bo. 
ny w punktach dodatkowych: Więckow= 
skiego 10, Piotrkowska 92 i Wschodnia 
49 — pobiorą ję obecnie w Wydziale 
Handlu — Roosevelta 15, 
Bony te wydawane będą 14 
1952 roku, Terminy rejestracji 
podar.e oddzielnie, F 


TEATRY i KINA 


stycznia 
zostaną 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POL- 


SKIEGO — godz. 19 — „Sługa dwóch 
panów", 

PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY, 
godz, 19 — „Grzesznicy bez winy”, 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY = 
nieczynny. 

PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI — 
— godz, 19.30 — „30 srebrników”, 

TEATR MAŁY — godz, 1930 — 
— „Dwa tygodnie w raju" 

TEATR MUZYCZNY — godz, 19.15 — 
„Orfeusz w piekle", 

TEATR ARLĘKIN — nieczynny, 


w momencie wybuchu Wielkiej Re- | TEATR PINOKIO — nieczynny, 


wolucji Październikowej Żukowski 
należy do jej gorących zwolenników. 
Ostatnie, lata swego życia poświęca 
Żukowski pracy, dla młodej .Republi+ 
ki Rad. j Sja 

Film o Żukowskim _reżyserowali 
dwaj znakomici mistrzowie kinema- 
tośrafii radzieckiej — Pudowkin i 
Wasiliew, Film łączy bardzo dobrze 
elementy ścisłości naukowej z arty- 
styczną wyrazistością, ucząc — za- 
razem wzrusza, Film odznacza się 
również bardzo ciekawymi zdjęciami 
operatora Gołowni, Natomiast. dużą 
trudność stanowi ocena gry aktorów 
w tym filmie, a to.ze względu na zły 
dubbing polski, Szczególnie rażąco 
występuje to w wypadku postaci 
Mendelejewa (w polskiej wersji dub- 
bingowej — S, Łapiński), 


ź K, T. Toeplitz, 
R 
Poszukiwani pracownicy 


Księgowego bilansistę 


oraz konty- 


FILHARMONIA ŁÓDZKA 
— godz. 10.30 „Wieczór walców", sos 
listka Ewa Bandrowska-Turska, dy» 
ryguję Zbigniew Chwedczuk, 


BAJKA — „Nicholaus Nickleby", godz, 
, 20, 
BALTYK — „Potępieńcy", godg. 16, 18, 


GDYNIA — „Program Naukowo:Oświa. 
AT Nr 1-52, godz. 16, 17, 18, 19 20, 


MŁÓDA G 


WARDIA (dla młodzieży) 
„Śmiali 


ludzie", godz, 16, 18, 20. 


ROZA — „Wielkie nadzieje”, godz, 

POLONIA —  „Ssalony lotnik", 
godz, 16.30. 18,30, 20.30, , 

PRZEDWIOŚNIE — „Małżeństwo Kata« 
rzyny'. godz, 15, 20. 


REKORD — „Zwariowane lotnisko", 
« godz, 18, 20. , 

ROROTNIK (dla młodzieży) 
„Ostatni etąp", godz 17, 18, 

ROMA — „Pustelnia Parmeńska" I serią 
godz, 18, 20. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) — nieczynne, 

STYLOWY — „Śpiewak nieznany”, 
zodz. 18 2% 

ŚWIT — „Mongolia w ogniu“, godz, 18 


„Grzesznicy bez winy”, 
16, 18. 20 


godz. 


stę (stkę) zatrudnią natychmiast Pol. | WISŁA — „W dni pokoju" — godz, 16, 


skie Zakłady Zbożowe, 


Delegatura | wŁOóKN 


IARZ — nieczynne z powodu te« 


Powiatowa w Łodzi, ul, Piotrkowska | monta 

nr 33, Warunki do omówienia, Zgło: | WOLNOŚĆ — „Skandal w Clochemer- 
szenia osobiste do kierownika Dele- TT Ly jc p dze miasto otwarte 

gatury. 1394| "godz, 18, 20.” dego: 
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Sportowcy wiejscy zrzeszeni w Lu- 
dowych Zespołach Sportowych. wy- 
korzystuja swe lokalne możliwości, 
aby w okresie jesienno - zimowym 
przygotować się do przyszłego se- 
Zonu. 
Siatkarze i gimnastycy LZS w Woś- 
nikach, koło Radomia, w każdy po- 
godny dzień wychodzą jeszcze na 
boisko i przeprowadzają treningi. 
Na zdjęciu: członek sekcji gtmnasty- 
cznej LZS w,Wośnikach, uczeń Li- 
ceum Rolnego, Kazimierz Sitek w 
czasie ćwiczeń na drążku. 


| 
| 
| 
| 
1 
| 
Rox 1951 przyniósł dalsze, wspa- 
| 


| ZS 


Wspaniałe osiagniecia sportowców ZSRR w r. 1951 


niałe sukcesy radzieckiej kulturze 
fizycznej. Sportowcy ZSRR popra- 
wili 461 rekordów krajowych oraz 
ustanowili 34 rekordy światowe (o 
14 więcej niż w roku 1950). 

W konkurencjach  lekkoatietycz- 
nych wśród nowych rekordów świa- 
ta wyróżniają się wyniki Dumbadze 
w rzucie dyskiem — 53,37 m oraz 
Pletniewej w biegu na 800 m — 
2:12,6 mim. Ponadto długodystanso- 


ca aa bon 1 


wiec Kazancew uzyskał najlepszy 
na świecie wynik w biegu na 8.000 m 
z przeszkodami — 8:49,8 min, 
Sztangiści radzieccy pobili 14 re- 
kordów światowych. 
Łyżwiarki radzieckie w jeździe 
szybkiej mogą poszczycić się posia- 


daniem 5 rekordów światowych z 6 
oficjalnie rejestrowanych w tej 
konkurencji. 


Sportowcy radzieccy rozegrali w 
1951 roku wiele spotkań międzyna- 


685.941 sportowców zdobyło SPO 


Według ostatecznych danych w te- 
$orocznych _ Marszach  Jesiennych 
„Szlakami Zwycięstw”” startowało w 
całym kraju 836.605 osób, w tym 
579.062 mężczyzn i 257.543 kobiety. 
Ogółem zdobyto 685.941 form SPO i 
BSPO, ti, około 82 proc. (liczby te 
nie obejmują uczestników marszów 
Gwardii i WP), 


Najwięcej uczestników zgromadzi- 


ły marsze na terenie woj, katowic- 
kiego (121.451), województwa 'i m, 
Warszawy (79.891) oraz woj. kra- 
kowskiego (77,615). 

W stosunku do ilości mieszkańców 
największą frekwencję w Marszach 
Jesiennych zanotowano w woj. rze- 
szowskim. gdzie w przyblżeniu co 
dwudziesty mieszkaniec wojewódz- 
twa brał udział w tej imprezie. 


Spadochroniarstwo- masowy sport młodzieży 


Słyszeliście o słynirych sportow- 
cach radzieckich, którzy w ostat- 
nim czasie pobili rekord światowy? 
Nazwisko Romaniuka amatora- 
spadochroniarza zna dzis cały świat. 
Dokonał on ostatnio skoku z wyso- 
kości 13.400 metrów, bijąc własny 
rekord oraz rekord Światowy. 
O sukcesie Włodymirskięj — abso- 
lutnej mistrzyni sportu spadochro- 
niarskiego mówią dziś we wszyst- 
kich zakątkach Związku Radziec- 
kiego. Ma ona za sobą ponad 100 
skoków spadochroniarskich. 

Poważnymi sukcesami w tym 
sporcie poszczycić się mogą znako- 
mici skoczkowie Charchanow, Kaj- 
tańow i inni. 

W Polsce sport 'spadochromarski 
przyciąga coraz liczniejsze rzesze 
młodzieży. Na czoło naszych spor- 
toweów-spadochroniarzy wysuwają 
się skoczkowie Liczbiński j Chro- 
nik, którzy zdobyli mistrzostwo 
sportu spadochroniarskiego w 
Polsce. 

Ten nowy. nieznany w przedwo- 
jennej Polsce masowy sport rozwi- 
ja u młodzieży silny charakter 
i odwagę. 

Instruktor Ligi Lotniczej w Eo- 
dzi, ob. Przemysław Piątkowski, 
stwierdza, że młodzież uprawiająca 
sport spadochroniarski bardzo po- 
ważnie zmienia i kształtuje swój 
charakter, 

— Przychodzą do nas często mło- 
dzieńcy, których tryb życia wska- 
zuje na słabość charakteru. Jednak 
po kilku lotach i skokach, ludzie ci 
jakby zmienili skórę. Z każdego ich 
ruchu i słowa bije odwaga, śmia- 
łość i hart ducha, 


(Niektórzy z nich awansuja i zda. Item 


Czierej królowie — złodzieje i wyzyskiwacze 


Można ich spotkać w stolicach 
„zachodniej demokracji”. Szastają 
się po Meksyku, po Nowym Jorku. 
Ojciec — słynny Karol rumuński 
obłowił się lepiej.od własnego syna 
i przejawia więcej gprytu kupiec- 
kiego, Nie chce dać Michałowi ani 


centa, — Zarabiaj sam na swe 
utrzymanie! — powiada ze śmie- 
chem, paradując w towarzystwie 


swych licznych utrzymanek, 

Ekskrół Karol rumuński „ma gło- 
wę na karku”, Zorganizował już w 
Meksyku, w Argentynie, w Brazy- 
lii kilkadziesiąt „nocnych lokali”, w 
których zatrudnia parę tysięcy 
„dziewczynek”. Handluje również 
markami pocztowymi, które drukuje 
potajemnie, Lokuje wielkie sumy 
w przemyśle zbrojeniowym, tusząc, 
że nowa wojna mogłaby mu wrócić 
dawne włości. 

Jego syn — Michał — nazywany 
jest przez tatusia „ślamazarą”, jako 
Że „nie dorabia sobie nic na boku, 
a przepija skradzione w Rumunii 
sumy”, Nie na długo mają mu po- 
dobno te miliony wystarczyć, , przy 
hutłaszczym trybie-życia, przy pozo- 
waniu na amanta filmowego, 

Zresztą z filmu też nic nie wy- 
szło, Firmy hollywoodzkie nie pod- 
pisały z nim umowy. Amerykanie 
wyświzdali go w Nowym Jorku, gdy 
produkował się w pewnym „teatrze 
o północy”. -Rzucił się więc na pi- 
sanie pamiętników, na które nie 
było reflektantów, Na złość ojcu 
ożenił się z księżniczką Bourbon 
de Parma, panną prawie bez posa- 

u. Ostatecznie — zadowala się 
kilkoma fotografiami na rok — już 
fo w towarzystwie feldmarszałka 
„Monty” — już to w towarzystwie 
neohitlera z Bonn, Herr Adenaue- 
ra, z którym prowadzi rokowania w 
sprawie nowej wyprzedaży „swych 
ziem”, 
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bywają nowe kwalifikacje. Henryk 
Jóźwiak był tkaczem w Zakładach 
im. Marchlewskiego, zaś Furmaniak 
pracował jako ślusarz w jednej 
z fabryk łódzkich. Dziś szkolą oni 
nowe kadry spadochroniarzy. W Li- 


dze Lotniczej zdobyli nowy i za- 

szczytny zawód — instruktora lol- 

niczego. i 
Opanowanie sportu  spadochro- 


niarskiego nie jest trudne, oczywi- 
ście przy 'szczerych chęciach. Mogą 
o tym najlepiej powiedzieć ci, któ- 
rzy zetknęli się z tym sportem, jak 
np. Edward Świstek — mechanik 
Zakładów Telekomunikacyjnych, 
lub uczennica Lidia Mielczarek, Jan 
Graczyk i inni. 

— Ze sportem spadochroniarskim 
zapoznaliśmy się od podstaw teore- 
tycznych — mówi skoczek Edward 
Świstek. Najważniejsze i najcie- 
kawsze jest obliczanie kąta zno- 
szenia, tj. miejsca lądowania, Po 
opanowaniu tej sztuki nabrałem 
pewności i całkowitego spokoju w 
czasie lotu. 


u 


ne na przyrządach oraz skoki zwie- 
ży spadochronowej stwierdza 
skoczek Lech Kałuża. Okazało się 
potem, kto z nas zakwalifikuje się 
do skoków ze znacznej wysokości. 
z samolotu, 


Tego momentu oczekują wszyscy 


ci, którzy ukończyli kurs I stopnia. 
Trenują oni intensywnie, nie zraża 
ich nawet zimno grudniowych dni, 
byleby tylko doczekać zezwolenia 
skoku z samołotu. 

Młodzież łódzka wykazuje wzra- 
stające wciąż zainteresowanie spor- 
spadochroniarskim. W- tego- 


rocznym sezonie młodzież nasza 
wykonała ponad 2.600 skoków, ilość 
zaś przeprowadzonych kursów 
wzrosła o 150 proc. 

Celem zaspokojenia wzrastają- 
cych potrzeb amatorów sportu spa- 
dochroniarskiego Liga Lotnicza po- 
stanowiła wybudować w 1952 roku 
jeszcze jedną wieżę spadochronowa. 
Przyczyni się to w znacznej mierze 
do dalszego umasowienia tego szla- 
chetnego sportu wśród młodzieży 
Łodzi i województwa. 


rodowych w piłce nożnej, lekko- 
atletyce, koszykówce, siatkówce, 
gimnastyce, odnosząc we wszystkich 
meczach zwycięstwa. 

Wielki sukces przyniosły również 
sportowi radzieckiemu Akademickie 
Mistrzostwa Świata w Berlinie, Re- 
prezentancj ZSRR zajęli zespołowo 
pierwsze miejsce we wszystkich 
tych dziedzinach sportu w których 
startowali. Zdobyli oni ogółem 259 
medali w tym 168 złotych. 

Rok 1951 przyniósł również dal- 
sze upowszechnienie kultury fizycz- 
nej j sportu wśród najszerszych 
mas, W miastach ina wsiach po- 
wstały dziesiątki tysięcy nowych 
zespołów sportowych, które włączy- 
ły do masowego ruchu Sportowego 
nowe zastępy młodzieży. 


Katowice — Łódź 
w Janowie 


Dnia 6 stycznia 1952 r. dokończo- 
na zostanie I runda zapaśniczych roz- 
grywek o Puchar Miast. 


Rozegrane zostaną następujące 
spotkania: Wrocław — Kraków we 
Wrocławiu, Katowice — Łódź w Ja- 
nowie i Warszawa — Poznań w 
Poznaniu. 

Na podstawie dotychczasowych 


rozgrywek w turnieju prowadzą Ka- 
towice i Poznań mające po 7 pkt. 
przed Warszawą — 6 pkt., Łodzią — 
3 pkt, Krakowem — 1 pkt, i Wro- 
cławiem — 0 pkt, 


ŚŚ 


Stoją od 


3) Edward Świstek, 4) inst. Przemysław Piątkowski, 5) 
6) Jakub Wróblewski, 7) Władysław Wróblewski. 

Siedzą od lewej: 1) Hieronim Rudnicki, 2) Marian Kowalski, 3) Krysty- 
na Jabłońska, 4) Jan Graczyk, 5) Piotr Wierzbowski, 


(Dzieje dynastii Hohenzollernów w Rumunii) 


Obydwaj ci panowie są ostatnimi 
potomkami rodu, który od 81 lat 
rządził krwawo ludem rumuńskim. 
Pierwszy przedstawiciel tej „dyna- 
stji", Karol I von Hohenzollern, 
przybył do Rumunii w roku 1866. 
Miał wówczas na sobie wyświechta- 
ny mundur pruskiego oficera i sta- 
rą walizeczkę. Ostatni przedstawi- 
ciel tej dynastii, król Michał, przed 
wypędzeniem z Rumunii — w roku 
1947 — był właścicielem 150 tysięcy 
hektarów najbardziej  urodzajnego 
czarnoziemu, posiadał 29 zamków, 
114 pałaców, 16 zamków  myśliw- 
skich oraz akcje 36 wielkich fabryk 
rumuńskich, banków i kopalń nafty. 

Ten jeden człowiek  „zajmował” 
ponad 3 tysiące „osobistych pokoi”, 
posiadał setki aut, dziesiątki samo- 
lotów, luksusowe jachty. Na doda- 
tek pobierał ze skarbu państwa pen- 
sję w wysokości 200 tysięcy lei 
dziennie. 


+ + * 


A teraz rzućmy okiem wstecz na 
historię  sprytnej rodzinki, której 
założycielem był wspomniany powy- 
żej Karol I, Hohenzollern. Na tron 
rumuński wyniosła go wola wszech- 
władnego króla Prus, który wydał 
protegoawanemu ścisłe instrukcje. 
Zresztą, Karol I nie potrzebował 
za dużo instrukcji, Wiedział sam jak 
się robi majątek, W ciągu krótkie- 
$o czasu stał się najbogatszym czło- 
wiekiem Europy, a majątki jego się 
gały wielu milionów lei w złocie. 
Jednocześnie koszt utrzymania ro- 
dziny królewskiej pochłaniał 10 pro- 
cent całego dochodu narodowego 
Rumunii. Łącznie — dochody Ka- 
rola I w ciągu 28 lat panowania 
osiągnęły sumę 260 milionów fran- 
ków w złocie, Za tę kwotę można 
by obdzielić ziemią wszystkich bez. 
rolnych chłopów rumuńskich oraz 
wybudować 600 wielkich szkół, 150 
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teatrów, kilka uniwersytetów itd. 

W roku 1868 młody Hohenzollern 
postanowil wybudować w Rumunii 
kolej żelazną. Rozpisał więc kon- 
kurs na budowę, która przekazana 
została pruskiej firmie Strussberga. 
Była to umowa, jakiej świat- do- 
tyshczas nie znał, Opiewała ona 
mianowicie, że w razie bankructwa 
firmy budującej kolej, rząd ru- 
muński wypłaci jej odszkodowanie 
w wysokości 27.450.000 lei w złocie. 

Strassberg nie omieszkał też po 
czterech latach zbankrutować, a Ru- 
munia wypłaciła mu natychmiast 
zastrzeżoną sumę, Na tej aferze ro- 
dzinka królewska znów zarobiła 
miliony, na spółkę z oszustem 
Strussbergiem. 

Chłop i robotnik rumuński, wyzy- 
skiwani straszliwie przez królew- 
skich grabieżców, powstali wreszcie. 
W roku 1907 wybuchło powstanie, 
które, Hohenzollernowie stłumili w 
bestialski sposób. Zamordowano 
wówczas 11 tysięcy chłopów. Setki 
wiosek zmieciono z powierzchni zie- 


/ mi. Dziesiątki tysięcy ludzi zakuto 
w kajdany, Kraj cały pokrył się 
żałobą. 

Syn Karola I, król Ferdynand, 


z kolei, poprzez żonę Marię — słyn- 
ną agentkę Intelligence Service — 
przeszedł na służbę Anglików, któ- 
rym zapachniała nagle nafta ru- 
muńska, Zwiększono znów ucisk, 
nałożono jeszcze wyższe podatki. 
I znów doszło do buntu, zakończo- 
"nego straszliwą masakrą w dniu 
13 grudnia 1918 roku na Placu Tea- 
tralnym w Bukareszcie. 

Trzeci z kolei „władca” Rumu- 
nii, Karol TI, odziedziczył po swo- 
ich ojcach spryt do robienia pie- 
niędzy. Odziedziczył również nie- 
pohamowany popęd do rozpusty. Że- 
nił się kilkakrotnie — już to ze 
słynną kokotą Zizi Lambroni, już 


Młodzi skoczkowie spadochronowi 


lewej ku prawej: 1) Janusz Mielczarek, 2) W ak Grzelak, 
es 


m———-—-—--—--—-—->)>„,-|.)„,„)/)))))—Ą42 nd nA 
Redaguje kolegium, Redaktor naczelny przyjmuje codziennie w godz. 12—14, sekretarz odpowiedzialny w godz. 10 — 12. Telefony: 
ny 219-05, dział partyjny 216-19, dział korespondentów, listów czytelników i interwencji. 219-42, dział miejski i sportowy 260-42, 

Łódź, 114-75. Wydawca: RSW .,Prasa', Adres Redakcji: Łódź, Piotrkowska 96, II piętro. Druk: Zakł. Graf. RSW „Prasa”, ul. Żwirki 17, telefon 206-42. 
wynoszącą zł $ — przyjmują wszystkie urzędy ł agencje pocztowe oraz listono--» 


zek Kałuża, 


to z madame Lupescu. Policja bu- 
kareszteńska aresztowała go kilka- 
krotnie w bukareszteńskich domach 
rozpusty, gdzie brał udział w or- 
śiach z przyśodnie spotkanymi pro: 
stytutikami. Naturalnie  „regele” 
„wracał zawsze do domu — a jego 
towarzystwo szło dalej na ulicę. 

Był to słynny „król, który na 
gwałt wyprzedawał Rumunię". Za- 
robił miliony na koncesjach telefo- 
nicznych, zapałczanych, nafciarskich. 
Pożyczkę zagraniczną na rozbudo- 
wę fortów i fabryki broni zamie- 
nił na wkłady. w bankach amerykań- 
skich, Wzorem swego ojca i dzia- 
da kazał wystrzelać tysiące robotni- 
ków, doprowadzonych nędzą do roz- 
paczy. Krwawo stłumił wielki strajk 
w Grivitta, Gdy pojawił się w Niem- 
czech Hitler, udał się osobiście 
do Berchtesgaden, by ofiarować 
fuehrerowi rumuńskie kopalnie naf- 
ty. 

Ostatni z rodu, Michał, jeszcze 
będąc na ławie szkolnej, wstą- 
pił w szeregi „Żelaznej Gwardii" 
Na wzór swego ojca, pragnął rzą 
dzić żelazną ręką, Opowiedział sie 
po stronie Hitlera, wysłał mu ru- 
muńskie pułki na pomoc. Dopełniła 
się czara zdrady! 

Naród rumuński, wyzwolony z 
niewoli faszystowskiej przez Armię 
Radziecką, nie mógł znieść obcej 
przemocy, nie mógł znieść Hohen- 
zollerna, który jątęzył i judził, któ- 
ry organizował i popierał żywioły 
reakcyjne, by z pomocą anglosaskich 
mocodawców znów zagarnąć pełnię 
władzy nad krajem, W dniu 30 gru- 
dnia 1947 roku ostatni z szajki Ho- 
henzollernó:” został przepędzony z 
kraju. Rumunia stała się demokra- 
tyczną republiką ludową. Chłop i 
robotnik rumuński budują dziś w 
swoim kraju swe szczęśliwe jutro — 
budują socjalizm. 


centrala 


dział ekonomiczny 218-11. 


, 


Wczoraj w Łodzi rozegrany zo- 
stał mecz bokserski między łódzkim 
Widzewem a Stalą z Piotrkowa. 
Spotkanie to zakończyło się wyni- 
kiem 10:8 dla Stali. Mecze rozgry- 
wane ną szczeblu powiatowym prze- 
prowadzane są w 9 wagach od pa- 
pierowej do średniej włącznie. 

Wyniki techniczne były następu- 
jące: 

w. papierowa Cieślak (S) przegrał 
jednogłośnie na punkty z Paku- 
łą (W); 

w. muszą Pawlak (S) pokonał na 
punkty Augustyniaka (W); 

w. kogucia Błaszczyk (S) wygrał 
przez poddanie się Matusiaka (W) 
w drugim starciu; 

w. piórkowa Wieczorek (S) już w 
pierwszej rundzie odniósł zwycię- 
stwo nad Szwetnerem (W), któreg 
poddał jego sekundant; - i 

w. lekka Wojtasiewicz (S) wygrał 
w drugim starciu z Chrzanowskim. 


Boksera Widzewa poddał jego se- 
kundant; 
w. lekko półśrednia Golanow- 


ski (S) przegrał przez dyskwalifika- 
'cję. Zawodnik Widzewa był lepszy 


"Rekord Kuźniecowa 
zatwierdzony 


Międzynarodowa Federacja Lotni- 
cza — FAI powiadomiła Centralny 
Aeroklub ZSRR im, Waleriana Czka- 
łowa o zatwierdzeniu wyniku osią- 
gniętego przez pil. Kuźniecowa jako 
nowego rekordu międzynarodowego, 

Kuźniecow na samolocie „Jak - 18" 
wykonał przelot po trójkątnej trasie 
Tuszyno — Kaługa — Wiaźma — Tu- 
szyno, uzyskając średnią szybkość 
251,823 km-godz. 


Nowy rekord pływacki 
ZSRR 


Młody pływak radziecki Dosajew 
ustanowił nowy rekord Związku 
Radzieckiego na 100 m styl Klas. 

Dosajew ną tym dystansie uzys- 


kał doskonały wynik 1:12,1. 


Wynik ten jest o 0,3 sek. lepszy 


od poprzedniego rekordu, który na- 
leżał do Minaszkina. 


WYCHOWANIE FIZYCZNE ; SPORT 


|Stal (Piotrków) — Widzew (Łódź) 10:8 


technicznie we wszystkich rundach. 
Po trzech otrzymanych napomffie- 
niach zawodnik Stali został zdy- 
skwalifikowany; 

w. półśrednia Cyran (S) niezbyt 
przekonywająco pokonał Tomaszew- 


skiego (W). Wynik remisowy bar- 
dziej odpowiadałby  przebiegowi 
walki; 

w. lekko średnia - Polewczyń- 


ski (W) zdobył punkty walkowerem 
z powodu nie dopuszczenia przez 
lekarza zawodnika Stali; 

w, Średnia Szmydke (W) zdobył 
punkty walkowerem wobec braku 


przeciwnika. 
Mecz nie był interesujący. Bok- 
serzy Stali spóźnili się o przeszło 


godzinę. 

W ringu sędziował kpt. Kaśkow, 
punktowali: Czernik, Kapuściński i 
Wróblewski. 


Ping - pongiści pojadą 
do NRD 


W związku z projektowanym wy- 
jazdera pins-pongistów do NRD w 
dniach 4—17 stycznia 1952 r. zor- 
ganizowany zostanie we Wrzeszczu 
obóz przygotowawczy. 

Na obóz zostaną powołani: 4 za- 
wodniczki i 8 zawodników, z któ- 
rych wyłoniona zostanie drużyna 
reprezentacyjna. 


Nowe pismo sporłowe 


Nakładem Głównego Komitetu 
Kultury Fizycznej wydany został 
pierwszy numer póradnika dla kół 
i zespołów sportowych „Koło 
Sportowe, 

Miesięcznik „Koło Sportowe" bę- 
dzie pomocą dla podstawowych ko- 
mórek organizacyjnych w terenie w 
ich codziennej pracy nad upowsze- 
chnieńiem kultury fizycznej, 


Pismo to stanie się 
pismem tysięcy sportoweów zorga- 
nizowanych w kołach, 


Na półce-z-książkami-— i 


ludzie sowchoz 


Życie i praca kołchozów i sow- 
chozów, stanowiących jedną z głów- 
nych podstaw gospodarczej potęgi 
ZSRR i dobrobytu jego mieszkań- 
ców, to bardzo często spotykany te- 
mat beletrystyki radzieckiej. Do te- 
go kręgu tematycznego należy rów- 
nież opowieść W, Lebiediewa p.-t. 
„Mleczny brzeg'**) obrazująca zwy- 
cięską walkę jednego m sowchozów 
nadwołżańskich © wypełnienie i 
przekroczenie planu produkcyjnego. 

Akcja toczy się w okresie wojny 
z faszyzmem. Wprawdzie zwycię- 
stwo nad hitlerowcami w. bitwie 
stalingradzkiej zmieniło gruntownie 
sytuację na froncie wschodnim, lecz 
mimo to wróg nie jest jeszcze po- 
konany, wojna trwai wymaga od 
wszystkich ludzi radzieckich — na 
froncie czy na zapleczu — maksy- 
malnego napięcia sił, energii i ofiar- 
ności. 

Poważne i odpowiedzialne zada- 
nia mają do wykonania również 
pracownicy i kierownictwo sowcho- 
zu Karabanowo, o którym pisze 
autor opowieści. Realizacja zadań 
nie jest przedsięwzięciem łatwym, 
toteż literacka relacja Lebiediewa 
nie została odmalowana różowymi, 
sielankowymi barwami. Sowchoz 
Karabanowo osiąga w rezultacie po- 
stawione mu cele, lecz nie odbywa 
się to bez trudności, „starć į kon- 
fliktów, towarzyszących wszelkiej — 
twórczej i żmudnej — pracy ludz- 
kiej. 

Trzeba jednak podkreślić — co 
umiejętnie pokazał autor opowieści 
— że te trudności i konflikty we- 
wnątrz kolektywu socjalistycznego 
mają inny sens i charakter niż 
sprzeczności, właściwe  społeczeń- 
stwu burżuazyjnemu, targanemu 
walką klasową. Konflikty zespołu 
karabanowskiego mie rodzą się z 
nieistniejących tu źródeł antagoniz- 
mów społecznych, lecz mają od- 
mienne przyczyny i podstawy: w 
sowchozie Karabanowo jego przo- 
dujący ludzie, jak dyrektor Abow- 
jan lub beztęki inwalida wojenny, 
Kołkow, muszą jeszcze niekiedy to- 
czyć walkę o ostateczne zwycięstwo 
„nowego“ nad resztkami pojęć i 
przeżytkami dni minionych, muszą 
z żelazną konsekwencją likwidować 
opory, wynikające z wybujałych 
ambicji osobistych, z niedostatecz- 
nego zrozumienia doniosłości celów 
nadrzędnych, z opieszałości i samo- 


156-81. Kolprrtaż — 


nocna 


Łódź, 


zadowolenia, muszą wreszcie regu- 
lować starcia charakterów ludzkich, 


zagrażające sukcesom wspólnego 
dzieła. 
Wszystko to ukazane zostało w 


sposób interesujący, bo nie schema- 
tyczny i zgodny z prawdą życiową, 
w opowieści Lebiediewa. Słusznie i 
należycie uwydatnił autor znacze- 
nie wytężonej pracy ludzi zaplecza 
dla zwycięstw na froncie, organicz- 
ną łączność linii bojowej z całym 
pracującym na tyłach narodem ra- 
dzieckim — łączność, która, jak do- 
wiodła historia wojny, stała się naj- 
istotniejszą gwarancją epokowego 
triumfu Związku Radzieckiego nad 
barbarzyństwem faszyzmu. Przez 
powiązanie pewnych fragmentów 
akcji z terenem fabryki w pobli- 
skim mieście, Lebiediew dał wyraz 
pięknej į szczytnej solidarności mas 
pracujących miast i wsi, wspólnie 
organizujących codziennym wysił- 
kiem wielkie dzieło ogólnonarodo= 
wego zwycięstwa nad  faszystow= 
skim najeźdźcą. 

Trochę nadmiernie rozbudował 
natomiast Lebiediew w swej opo= 
wieści wątek miłosny wokół osób 
Fiedora Kołkowa, jego żony Klaudii 
i dzielnej komsomołki — Marii Bra- 
ginej. Na dobro autora zapisać jed- 
nak należy, że potrafił wyposażyć 
Braginę w takie cechy j zalety oso- 
biste, które umożliwiły jej rozwi- 
kłanie tego uczuciowego węzła w 
sposób uczciwy, rozumny i dla 
wszystkich zainteresowanych  — 
bezbolesny. 

Dobrze napisana, 
przepojona szczerym  patriotyzmem 
radzieckim Opowieść  Lebiediewa 
ma, poza innymi zaletami, również 
poważne wartości wychowawcze, 
jako utwór, świadczący o celowości 
i skuteczności wspólnego wysiłku 
kolektywu socjalistycznego — wol- 
nej ludzkiej gromady, ożywionej 
najgłębszym uczuciem miłości oj- 
czyzny oraz niezachwianej wierno- 
ści dla partii i jej wodza. 

Polski przekład „Mlecznego brze- 
gu“ pozostawia, niestety, wiele do 
życzenia, 

BOLESŁAW DUDZIŃSKI 


realistyczna i 


*) Wiaczesław Lebiediew. „Mleęcz- 
ny brzeg“. Z rosyjskiego przełożył 
Józef Bojar — Warszawa, Ludowa 
Spółdzielnia Wydawnicza 1951 r. 
Str. 196. 
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